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Wakacje na całego
WYDARZENIE: Mają swój hymn, muszą zdobywać rozmaite sprawności i zbierać klucze, żeby znaleźć skarb ukryty 
gdzieś w zakamarkach budynku – taką zabawę gwarantują półkolonie językowe, jakie po raz ósmy organizuje MK 
PZKO w Lesznej Dolnej. W dwóch turnusach bierze udział ponad sześćdziesięcioro dzieci.

Łukasz Klimaniec

J
ak piraci, to muszą 
być statki, woda 
i  wielkie emocje! 
Nie inaczej było 
w czwartkowe przed-
południe w  Lesz-
nej Dolnej, kiedy to 

w  Lysznicy, niewielkim potoku 
płynącym nieopodal Domu PZKO, 
przedstawiciele trzech pirackich 
grup jednocześnie zwodowali trzy 
wykonane przez swoje zespoły 
okręty, które następnie rozpoczęły 
wyścig w dół potoku przy dopingu 
ustawionych wzdłuż brzegu dzieci. 
Zabawa była przednia.

– Pomysłów na motyw przewodni 
tych półkolonii było więcej. Oriento-
waliśmy się, jakie są na innych pół-
koloniach i chcieliśmy zrobić coś, 
czego nie ma. A nie było piratów, 
dlatego urządziliśmy obóz piracki 
– wyjaśnia Agata Bartnicka, kie-
rowniczka półkolonii językowych 
w Lesznej Dolnej, które otrzymały 
nazwę „Na nieznanych wodach”. 

Podzielone na dwa turnusy półko-
lonie (1-5 lipca oraz 8-12 lipca, koszt 
turnusu to 1850 koron) przyciągnę-
ły ponad 60 dzieci w wieku 6-12 lat, 
które rodzice zgłaszali na początku 
marca (w ciągu trzech dni wszystkie 
miejsca zostały zajęte).

W poniedziałek uczestników pół-
kolonii powitał kapitan, który zdra-
dził im, że na terenie Domu PZKO 
zostawił skarb, a  uciekając pogu-
bił klucze. Dlatego dzieci w czasie 
trwania półkolonii każdego dnia 
zbierają klucze, ale nie wiedzą, które 
są do skarbu, a które nie są w ogóle 
potrzebne. Aby je zdobyć musiały 
zbierać pirackie odznaki, nabywać 
pirackich sprawności – było strze-
lanie z pistoletów, bieganie, nauka 
pierwszej pomocy, orientacji w te-
renie czy szkolenie z zakresu szy-
frowania pirackiego.

– Mój zamiar był taki, żeby dzieci 
się czegoś uczyły w trakcie tej za-
bawy – przyznaje Bartnicka, na co 
dzień studentka trzeciego roku peda-
gogiki wczesnoszkolnej na Uniwer-
sytecie Jagiellońskim w Krakowie. 

Za opiekę nad dziećmi odpowia-
dają studenci z Klubu Młodych MK 
PZKO w Lesznej Dolnej oraz osoby, 

które są wychowankami tych półko-
lonii i jeszcze niedawno same brały 
w nich udział. 

– Mamy grupę wspaniałych mło-
dych ludzi – przyznaje Renata Szku-
cik, prezes MK PZKO w Lesznej Dol-
nej, która w rozmowie z „Głosem” 
nie ukrywa, że myśli nad przekaza-
niem młodym pałeczki w organi-
zowaniu półkolonii. Póki co, wraz 
ze stałą grupą członków MK PZKO 
trzymają pieczę nad całością przy-
gotowując m.in. posiłki – śniadania, 
obiady i podwieczorki. 

– Zawsze przed obozem rozma-
wiamy z rodzicami przekazując im, 
czego mogą się spodziewać i co my 
możemy zaoferować dzieciom. Nie 
chcemy funkcjonować jako „prze-
chowalnia dla dzieci”. Dlatego 
mamy program i zasady. Stawiamy 

na koleżeńskość, samodzielność, 
umiejętność współpracy w grupie, 
dobre układy z  dorosłymi. Jest 
taki „kontrakt”, pod którym każde 
dziecko musiało się podpisać – za-
znacza Renata Szkucik, wskazując 
na zawieszony na ścianie regulamin 
złożony z dziesięciu punktów (m.in. 
pomagamy, nie bijemy się, sprząta-
my po sobie). W czasie półkolonii 
dzieci nie mogą mieć telefonów ko-
mórkowych. Ale to nie problem, bo 
czas jest tak dobrze wypełniony, że 
nie tęsknią za smartfonami. Półko-
lonie zaczynają się od 8.00 i trwają 
do 16.00. W  kole są wyrozumiali 
na sytuację, jeśli z  powodu pracy 
rodzic dziecko przywiezie po 7.00. 
Kłopot bywa po południu, gdy ro-
dzic czeka na dziecko, ale ono jest 
tak rozbawione, że ani myśli iść do 

domu. Dlatego w tym roku po raz 
pierwszy w historii półkolonii został 
zorganizowany jeden dzień z noc-
legiem. Z czwartku na piątek dzieci 
zostały na noc – tego dnia zaplano-
wano m.in. ognisko oraz finał, czyli 
odnalezienie skarbu.

– Tu jest naprawdę super, jest 
dużo zabawy. Fajne jest to, że w tym 
roku będziemy mogli tu spać, a jak 
wieczorem się ściemni, mamy szu-
kać skarbu – mówiła Laura Prósz-
kowska z Trzyńca, która kolejny raz 
bierze udział w półkoloniach.

Półkolonie nazwane są języko-
wymi, by dzieciom jeszcze bardziej 
przybliżyć język polski. Cały dzień 
obozowy, wszystkie zabawy i czas 
wolny, przebiegają w  języku pol-
skim. To duża pomoc zwłaszcza 
dla dzieci z małżeństw mieszanych 

(polsko-czeskich), które nieraz 
chętniej między sobą rozmawiają 
w języku czeskim. – Nie jesteśmy 
szkołą, ale na ile możemy i potrafi-
my, chcemy akcentować język polski 
– podkreśla Renata Szkucik.

Półkolonie wspierają mocno 
Fundusz Rozwoju Zaolzia Kon-
gresu Polaków w  RC oraz miasto 
Trzyniec. Pomagają też osoby pry-
watne. W dolnoleszniańskim kole 
nie ukrywają, że wsparcie Fundu-
szu to ogromna pomoc finansowa, 
która pozwala pokryć koszty m.in. 
posiłków, wynajmu autobusu na 
wycieczkę (w tym roku był wyjazd 
do Skalka Family Park w Ostrawie), 
prądu, gazu i wody, a także wyna-
grodzenia dla studentów opiekują-
cych się dziećmi (cała obsługa MK 
PZKO pracuje społecznie). 

• Grupa uczestników pierwszego turnusu półkolonii językowych w Lesznej Dolnej. Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC
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• Dziś zagadka – gdzie znajduje się to miejsce? Charakterystyczna zabudowa 
samorzutnie wpada w oko w jednej z miejscowości w regionie.  
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

CYTAT NA DZIŚ

ZDANIEM... Janusza Bittmara

DZIEJE SIĘ W REGIONIE
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środa

czwartek

dzień: 28 do 30ºC 
noc: 17 do 16ºC 
wiatr: 1-3 m/s

dzień: 30 do 32ºC 
noc: 20 do 19ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 26 do 28ºC 
noc: 20 do 19ºC 
wiatr: 1-2 m/s

DZIŚ...

9
lipca 2024

Imieniny obchodzą:  
Sylwia, Weronika, Zenon 
Wschód słońca: 4.25
Zachód słońca: 20.57
Do końca roku: 175 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Bez Stanika
Przysłowie: 
„Lipcowe deszcze 
dla chłopa kleszcze; 
jak pogoda, większa 
swoboda”

JUTRO...

10
lipca  2024

Imieniny obchodzą:  
Alma, Filip, Amelia  
Wschód słońca: 4.26
Zachód słońca: 20.56
Do końca roku: 174 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Nikoli Tesli
Przysłowie:
„Gdy Amelia pogodna, 
będzie jesień dorodna”

POJUTRZE...

11
lipca  2024

Imieniny obchodzą:  
Olga, Pius 
Wschód słońca: 4.27
Zachód słońca: 20.55
Do końca roku: 173 dni
(Nie)typowe święta:
Narodowy Dzień Pamięci 
Ofiar Ludobójstwa na 
Wołyniu
Przysłowie:
„Lipcowe upały, 
wrzesień doskonały”

POGODA

GRÓDEK
Stan altany w mini-parku 
w centrum miejscowości 
martwi włodarzy gminy. 
Miejsce, które miało 
służyć do wypoczynku 
rodziców z dziećmi czy 
dziadków z wnukami, 
zmieniło się w „melinę” 
kilku osób gustujących 
w alkoholu, które po 
sobie „zapominają” 
sprzątać. Nie pomagają 
interwencje, sytuacja 
nieustannie się powta-
rza. Zdaniem wójta, aby 
zapobiec ekscesom, 
trzeba byłoby zatrudnić 
ochraniarza i zapewnić 
całodobowy dyżur. Wójt 
proponuje likwidację 
obiektu lub jego prze-
niesienie w inne miejsce. 
Zaprasza mieszkańców 
do dyskusji. 
 (dc)

OSTRAWA
Filharmonia Janáčka 
nie ma wakacji arty-
stycznych, pomimo że 
jej sezon koncertowy 
w Ostrawie zakończył 
się w maju. Pod koniec 
czerwca wystąpiła w pre-
stiżowej sali koncertowej 
Musikverein w Wiedniu, 
gdzie słuchała jej wy-
pełniona po brzegi sala. 

W pierw-
szych dniach 
lipca filharmonicy 
grali na festiwalu 
muzyki poważnej 
„Smetanova Lito-
myšl”, gdzie dali dwa 
koncerty poświęcone 
obchodom Roku Cze-
skiej Muzyki. W tym 
tygodniu Filharmonia 
Janáčka zainauguruje 
Międzynarodowy Festi-
wal Muzyczny w Czeskim 
Krumlowie. Latem odby-
wa się także cykl koncer-
tów w Opawie.  (dc)

PIETWAŁD
Ośrodek Wolnego Czasu 
„Domek” organizuje dla 
zainteresowanych wy-
cieczki rowerowe o te-
matyce ornitologicznej. 
Pierwsza, krótsza, odbyła 
się w czerwcu, kolejne, 
całodzienne, zaplano-
wane są na 28 bm. i na 
17 sierpnia. Celem wy-
cieczek jest zapoznanie 
się z ptakami żyjącymi 
w okolicy stawów roz-
ciągających się w bliższej 
i dalszej okolicy. Powrót 
z bardziej oddalonych 

miejsc odbędzie się kole-
ją. Organizatorzy zachę-
cają do zabrania ze sobą 
lornetki, która ułatwi 
obserwację ptaków.  (dc)

OLBRACHCICE
Dobiega końca termin 
wysyłania fotografii na 
konkurs gminny. Zwycię-
skie prace zostaną opubli-
kowane w olbrachcickim 
kalendarzu na 2025 rok. 
Tematem konkursu jest 
las. Fotografować można 
drzewa, owoce leśne, 
grzyby, zwierzęta i tym 
podobnie. Konkurs został 
ogłoszony już jesienią ub. 
roku, aby uczestnicy mo-
gli utrwalić obiektywem 
las zmieniający się wraz 
z porami roku. 
 (dc)

„Klimaty brudnej łazienki z wyraźnymi śladami 
pleśni na ścianach”, „płaszcz pracownika labo-
ratorium chemicznego” czy „kompletny brak 
zrozumienia tematu, jakim jest sport olimpijski” 
– w pierwszym odruchu właśnie te trzy skojarzenia 

nasunęły mi się, kiedy zobaczyłem stroje olimpijskie zaprojektowane 
dla reprezentacji Republiki Czeskiej przez podobno utalentowanego 
projektanta młodej generacji, Jana Černego. 

Dyskusja na temat, na pierwszy rzut oka, ekstrawaganckich strojów 
dla czeskich sportowców szykujących się na igrzyska olimpijskie w Pa-
ryżu, rozkręciła się na dobre również na naszym facebookowym pro-
filu gazety. Od razu, jak tylko wrzuciliśmy post ze zdjęciem smutnych 
modeli i modelek robiących dobrą minę do złej gry, rozwiązał się wo-
rek z ocenami internautów. Pomijając pytanie jednego z czytelników, 
czy w kadrze RC znajduje się również Murzyn, bo na zdjęciu od lewej 
smutnym wzrokiem właśnie czarnoskóry model spogląda na nas, 
pozostałe reakcje sprowadzały się do jednego wspólnego mianowni-
ka – wizualnej oceny olimpijskiej kolekcji stworzonej przez Černego. 
I w większości nie były to komentarze nazbyt pochlebne. 

Rozumiem, że ocena mody jest czysto indywidualnym zabiegiem, 
zaś o gustach się nie dyskutuje. Na pierwszy rzut oka zaskakuje jed-
nak workowatość i asymetria strojów oraz dziwne, jak gdyby sprane 
kolory, które według projektanta (sic!) mają nawiązywać do czeskich 
barw narodowych. Igrzyska odbędą się wprawdzie na przełomie lipca 
i sierpnia, czyli w środku lata, ale z kolekcji emanuje tęsknota za… 
jesienią, pluchą i zabłoconymi butami. Černý w wywiadzie przyznał, 
że do sandałów planował zaprojektować stylowe skarpety, typowe 
dla czeskiej kultury trekkingowej, ten pomysł jednak nie spodobał się 
przedstawicielom marki, która wypuści jego ciuchy na rynek. Kolekcja 
z założenia jest też niebinarna, w tłumaczeniu – bezpłciowa. Widocz-
nie nadszedł czas, żeby również w modzie podążać na trendami, które 
są dla mnie całkowicie niezrozumiałe. 

Co jednak warte podkreślenia, sportowcom kolekcja raczej się 
spodobała, o czym świadczy m.in. reakcja na naszym profilu w me-
diach społecznościowych przesłana przez osobę najbardziej kom-
petentną – Marka Grycza, startującego w barwach RC w pięcioboju 
nowoczesnym. „Ubrania ładne, sportowcom się podobają” – napisał 
krótko i dosadnie wychowanek klubu SC Bystrzyca, dołączając emoti-
kona z uśmiechniętą buzią. A ja krótko i dosadnie kończę swój komen-
tarz z nadzieją, że zdobyte medale szybko przesłonią te dziwaczne 
modowe koszmarki.  

Vladimír Řepka
rzecznik czeskiego Ministerstwa Sprawiedliwości, 
o przygotowywanym certyfikacie, który w przyszłości będą 
musiały posiadać osoby pracujące z dziećmi

•••
Koledzy pracują nad realizacją „certyfikatu 
dziecięcego”, jednak konkretnego terminu jego 
przedstawienia nie jesteśmy w stanie podać. 
Mamy świadomość, że jest potrzebny, ale 
konieczne jest, aby odpowiadał parametrom 
konstytucyjnym 

Żółtaczka 
znów atakuje
Żółtaczka typu A, czyli ostre wirusowe zapalenie wątroby, 
znów groźna! W województwie morawsko-śląskim lekarze 
biją na alarm. Liczba zachorowań na tę niebezpieczną 
chorobę zakaźną stale rośnie i jest już najwyższa od 
dziesięciu lat. 

Janusz Bittmar

W
  całym wo-
jewództwie 
od początku 
roku zachoro-
wało 45 osób, 
z  czego dwaj 
chorzy prze-

bywali wcześniej za granicą. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni zachorowało 
ponad 20 osób, wszystkie zaraziły się 
w  Ostrawie. Większość to dzieci lub 
młodzież mieszkająca w  ostrawskiej 
dzielnicy Przywóz. Warto dodać, że to 
właśnie tam wiele rodzin ciągle żyje 
w  małych, ciasnych mieszkaniach, 
często w warunkach mających niewiele 
wspólnego ze standardami sanitarnymi 
XXI wieku. 

Żółtaczka typu A zwana też chorobą 
brudnych rąk szerzy się drogą pokarmo-
wą lub poprzez spożycie skażonej żyw-
ności lub wody. Chorzy muszą leczyć się 
w szpitalu, hospitalizacja trwa najczęściej 
około tygodnia. Przeciwko wirusowemu 
zapaleniu wątroby można się zaszczepić, 
szczepionka kosztuje ok. 1500 koron. Nie-
zwykle istotna jest jednak zwykła ostroż-
ność i skrupulatne przestrzeganie zasad 
higieny. 

Źródłem zakażenia mogą być wózki 
w  supermarkecie czy brudne uchwyty 
w środkach komunikacji masowej. Dlatego 
warto pamiętać o jak najczęstszym myciu 
rąk i starannym myciu owoców zakupio-
nych w sklepie lub na targu. Przyda się też 
alkoholowy środek dezynfekujący do rąk, 
z którego zwykliśmy korzystać w czasie 
niedawnej pandemii koronawirusa.  

PIETWAŁD
OSTRAWA

GRÓDEK

OLBRACHCICE

Aktywne lato na Zaolziu
Trwają Wakacje na Zaolziu, zorganizowane przez Kongres Polaków w Republice Czeskiej wspólnie ze Stowarzyszeniem Młodzieży 
Polskiej. W ubiegłym tygodniu z obiektywem odwiedziliśmy Karwinę oraz Bystrzycę.

Norbert Dąbkowski

W
K a r w i n i e 
pierwszy ty-
dzień bywa 
niezbyt licz-
ny. –  Mamy 
dziś tylko troje 

dzieci, gdyż jednocześnie trwają inne 
obozy. W zeszłym roku, na przykład, 
rozpoczęliśmy dopiero w  drugim 
tygodniu – mówiła „Głosowi” Lau-
ra Kubiczek, jedna z prowadzących 
zajęcia. Ograniczona liczba uczest-
ników nie przeszkadza jednak, by się 
dobrze bawić. – Nam się tu podoba, 
jest fajnie, najlepsze są zabawy czy 

rysowanie – mówiły zgodnie dzieci 
uczestniczące w zajęciach. Odbywają 
się one w Domu Polskim i noszą na-
zwę „Kreatywny recykling”. Celem 
była próba zamienienia niepotrzeb-
nych gratów czy odpadków w  coś 
przydatnego i pięknego.

Natomiast w Wędryni uczestników 
było dużo więcej. Było to efektem 

wizyty grupy z Bystrzycy, która jest 
w  trakcie obozu o  tematyce spor-
towej. – Nas jest w  tym tygodniu 
szóstka, ale dziś dołączyła grupa 
z Bystrzycy, stąd taki tłok – stwierdził 
Michał Przywara, jeden z organizato-
rów wydarzenia. Głównym trenerem 
badmintona był Filip Duspiva, który 
uprawia ten sport wyczynowo. – To 

mój brat, który ćwiczy badmintona 
regularnie. Dlatego chciałam spró-
bować swoich sił w tej dyscyplinie 
i biorę udział w tych zajęciach – mó-
wiła Magdalena Duspiva.

Więcej zdjęć oraz materiał fil-
mowy z  obu miejsc znajdziecie 
na naszej stronie internetowej  
www.glos.live. 

Duże pieniądze  
do wzięcia

Cały czas można skła-
dać wnioski do Fun-
dacji „Pomoc Polakom 
na Wschodzie” im. 
Jana Olszewskiego na 

projekty w ramach Infrastruktury 
Polonijnej 2025. Jest na to czas do 
połowy września.

Inwestycje będą realizowane od 
1 stycznia do 31 grudnia przyszłego 
roku. Minimalne dofinansowanie 
wynosi 50 tysięcy złotych, mak-
symalna pula to 700 tysięcy.  Jak 
poinformował Filip Ziemecki, ko-
ordynator projektów w FPPnW, na 
etapie składania wniosków należy 
przedstawić sposób dysponowania 
nieruchomością/infrastrukturą, 
w tym określić i udokumentować 
formy własności i okresu dyspono-
wania nieruchomością, a także okre-
ślić sposób i okres zabezpieczenia 
trwałości przeznaczenia i wykorzy-
stania infrastruktury/nieruchomo-
ści na cele działalności polonijnej. 

Co bardzo istotne, obiekt, na który 
zostanie przyznane dofinansowa-
nie, musi być wykorzystywany na 
cele działalności polonijnej przez co 
najmniej siedem lat.

Prawidłowo przygotowany i wy-
pełniony wniosek należy przesłać 
do 15 września na adres: Fundacja 
„Pomoc Polakom na Wschodzie” im. 
Jana Olszewskiego, ul. Jazdów 10A, 
00-467 Warszawa oraz elektronicz-
nie na adres:  j.edelman@pol.org.
pl; wnioski@pol.org.pl

Wnioski wraz z  załącznika-
mi są do pobrania ze strony:  
www.pol.org.pl/nabor-na-wnioski-
-inwestycyjne-2025/

– Informacja na temat podmio-
tów, które zostały zakwalifikowane 
do udzielenia dotacji w konkursie, 
zostanie umieszczona na stronie 
internetowej Fundacji, po otrzy-
maniu informacji z Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych RP – przeka-
zał Ziemecki.  (wot)

Meandry Odry  
otwarte dla wodniaków

Dow r z e ś n i a 
w  Starym 
Boguminie 
nad Odrą, 
tuż przy 

moście prowadzącym do Chałupek, 
będzie otwarta ciesząca się z roku 
na rok coraz większą popularnością 
wypożyczalnia łódek. Uroczyste 
otwarcie miejscowych meandrów 
wodniacy mają już za sobą. 

Wypożyczalnią łódek zarządza 
Urząd Miejski w Boguminie za po-
średnictwem członków jednostki 
ochotniczej straży pożarnej w Sta-
rym Boguminie. Corocznie z usług 
wypożyczalni korzysta ponad 2 tys. 
osób. – Na stronach internetowych 
miasta w sekcji „czas wolny” wszyscy 

zainteresowani mogą wybraną łódkę 
po prostu zarezerwować i uiścić od 
razu stosowną opłatę. Łódkę moż-
na zamawiać z  dwutygodniowym 
wyprzedzeniem – informuje Jana 
Končitkowa, rzeczniczka prasowa 
bogumińskiego Urzędu Miejskie-
go. Do dyspozycji wodniaków są pla-
stikowe kajaki dla dwóch lub trzech 
osób, gumowe kajaki dwuosobowe 
i czteroosobowy raft. Opłaty za wy-
pożyczenie wahają się od 290 do 500 
koron w zależności od rodzaju łódki.

– W tych dniach rusza też wypoży-
czalnia łódek nad Jeziorem Wierz-
bickim. Do dyspozycji jest 14 jed-
nostek pływających. Można z nich 
korzystać w piątki i w weekendy. Je-
żeli pogoda pozwoli, wypożyczalnia 

otwarta będzie także we wrześniu 
– stwierdziła kierowniczka działu 
organizacyjnego bogumińskiego 
ratusza, Jana Kasanowa. 

Meandry granicznej Odry z duży-
mi zakolami to unikatowy, niezwykle 
cenny zabytek przyrody, który wyma-
ga jednak nieustającej troski i ochro-
ny, m.in. ze względu na gniazdujące 
tu ptaki i na bogactwo fauny i flory. Na 
terenie meandrów żyje ok. 40 gatun-
ków ssaków, m.in. duża kolonia bobra 
europejskiego. Przed trzynastu laty 
władze miasta wybudowały tu ścieżkę 
edukacyjną dla pieszych i wodniaków. 
Częścią meandrów na prawym brzegu 
są pełne tajemniczości zarośla łęgo-
we, a także dwa akweny – starorzecze 
Odry i jezioro Mały Kaliszok.  (jb)  

• Meandry Odry to prawdziwy raj dla wodniaków. Fot. PAVEL ČEMPĚL

• Obóz w Wędryni pod znakiem sportu. • Warsztaty kreatywne w Karwinie. Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI`

50 000
osób tańczyło do muzyki artystów z całego świata podczas ostatniego dnia 
jubileuszowej, dziesiątej edycji festiwalu Beats for Love w Ostrawie. Gwiazdą 
sobotniej części czterodniowej imprezy był francuski DJ David Guetta. 
 (jb) 
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HYDE PARK W rubryce tej publikujemy materiały nadesłane przez czytelników, wyrażające ich opinie, poglądy i przekonania. Redakcja zastrzega sobie prawo do dokonywania skrótów.

Na marginesie Spotkania 
Szersznikowskiego o Żywocicach
Z okazji 80. rocznicy zbrodni żywocickiej w Muzeum Śląska Cieszyńskiego w Cieszynie odbyła się prelekcja 
historyka Wojciecha Święsa (na temat dowódcy oddziału AK J. Kamińskiego) i pisarki Karin Lednickiej. Nie zabrakło 
zdjęć, dokumentów i planszy z polskimi tekstami.

Otylia Toboła

Z
abrakło natomiast 
kontekstu histo-
rycznego. Także ta 
zbrodnia wpisuje 
się w ludobójstwo, 
które zaczęło się 
mordowaniem pol-

skich działaczy według listy nazwisk 
w ramach akcji Tannenberg, konty-
nuowane było zabijaniem polskich 
elit w ramach Intelligenzaktion, 
Akcji AB i innych akcji „specjal-
nego traktowania”, a uwieńczone 
Planem Generalnym Ost. Zakładał 
on, że z polskiego narodu zostanie 
od 3 do 4 milionów niewolników 
służących niemieckim kolonistom. 
Czeski naród, potrzebny w czasie 
wojny w przemyśle zbrojeniowym, 
miał być ostatnim w kolejce do za-
głady (dr D. Brandes). 

Zanim ruch oporu zdążył okrzep-
nąć, Niemcy w ciągu pierwszych 
dwóch miesięcy okupacji zamor-
dowali od 60 do 100 tys. Polaków. 

W cieszyńskim muzeum tragedię 
żywocicką przedstawiono (zdjęcie 
obok) w całkowitej próżni dziejowej, 
i tak po dwóch godzinach wykładów 
słuchacz odniósł wrażenie, że gdyby 
nie było polskiego ruchu oporu, nie 
byłoby niemieckich zbrodni.

•••
W swoich pracach fachowych prof. 
Mečislav Borák zawsze postrzegał 
zbrodnię żywocicką w tym właśnie 
szerokim kontekście dziejowym, i 
tak wynikiem jego badań stała się 
teza, że głównym kryterium wybo-
ru ofiar w zbrodni żywocickiej była 
ich narodowość (!) a nie, jak mnie 
tu przekonywano, miejsce zamiesz-
kania. Tylko tak mogło się stać, że 
zastrzeleni zostali także mężczyź-
ni spoza Żywocic, argumentował 
historyk. Nie była to odosobniona 
akcja miejscowych nazistów i cie-
szyńskich gestapowców, którzy wy-
równywali w ten sposób rachunki z 
miejscową ludnością, jak to zostało 
zasugerowane w książce prelegent-
ki. Była to część niemieckiego planu 
zagłady i miejsce zamieszkania ofiar 
było w tym planie nieistotne. 

•••
Sporo miejsca poświęcono „oczysz-
czaniu” Izydora Mokrosza, do któ-
rego przylgnęła etykietka kolabo-
ranta. 

Nasuwa się pytanie, jaką wagę dla 
historyka Święsa przedstawiają rela-
cje naocznych świadków, zweryfiko-
wane przez znawcę tematu prof. M. 
Boráka. Czeski historyk prowadził 
badania w połowie lat siedemdzie-
siątych, kiedy żyło jeszcze około 
trzydziestu naocznych świadków. 
Nazwiska i adresy dwudziestu pię-
ciu z nich znajdują się w jego archi-
wum w Opawie. 

Na podstawie ich wypowiedzi 
Borák napisał w swej monografii, 
że mieszkańcy nie lubili Izydora 
Mokrosza, ponieważ tak samo jak 
Henryk Mokrosz „przyjaźnił się z 
nazistami”. 

Nie poznamy już konkretnych 
przykładów tej przyjaźni, o której 
historyk wtedy usłyszał, bo nie to 
było meritum badań. W jego mo-
nografii znajduje się jedynie opis 
przesłuchania w sprawie sierpnio-
wego napadu partyzantów na sklep 
Izydora. 

Przesłuchanie odbywało się w go-
spodzie Henryka Mokrosza po ze-
braniu członków kasy kredytowej i 
świadków musiało być wielu. Izydor 
siedział z cieszyńskim gestapowcem 
Weissem przy wspólnym stole i we 
dwójkę opróżniali butelkę wódki 
ufundowaną im przez właściciela 
gospody. Nie tak przebiegały ruty-
nowe przesłuchania prowadzone 
przez gestapowców, chyba że byli 
w zażyłych stosunkach z przesłuchi-
wanymi. Po wypiciu butelki większe 
towarzystwo nazistów i gestapow-
ców przeniosło się z gospody Henry-
ka do gospody Izydora i tam alkoho-
lowa libacja trwała do późnej nocy, 
dopóki nie ukończyli jej żołnierze 
oddziału AK Kamińskiego „Strzały”. 
W strzelaninie oprócz gestapowców, 
partyzanta A. Krótkiego zginął też 
Izydor Mokrosz. 

Jeśli historyk Święs nie bierze 
pod uwagę wypowiedzi mieszkań-
ców, którzy byli świadkami zacho-
wań Izydora i przekazali je znawcy 
problematyki okupacyjnej na Śląsku 
Cieszyńskim, a ten je zweryfikował 
i wspomniał o nich w książce fa-

chowej (na spotkaniu o tym tekście 
Boráka nie wspomniano, dlaczego?), 
to należałoby zrezygnować także ze 
wszystkich innych świadectw na-
ocznych świadków. 

Tymczasem zapiski amator-
skiego zbieracza wspomnień dr. J. 
Mazurka z Bystrzycy, który nie był 
historykiem i jego notatki wymagają 
weryfikacji, na co zwracają uwagę 
korzystający z jego archiwum ba-
dacze, zostają przedstawiane jako 
niezwykle cenne, wręcz przełomo-
we odkrycie. 

•••
„Gwoździem programu” stała się 
informacja, że w archiwum dr. Ma-
zurka historyk W. Święs znalazł za-
piski mówiące o tym, że Franciszek 
Pawlas i Izydor Mokrosz „współ-
pracowali z partyzantami”, z notką 
dopisaną ołówkiem przy Izydorze 
„był obojętny”.

Współpraca Pawlasa z partyzan-
tami została potwierdzona dawno 
temu. Pawlas i część jego rodziny 
zapłacili za nią życiem. Natomiast 
w sprawie Izydora Mokrosza pani 
Lednická informowała, że party-
zanci wielokrotnie napadali na jego 
sklep. Dlaczego napadali, skoro z 
nimi „współpracował”. Tego nie sko-
mentowano i nie wiadomo, do której 
„wersji“ W. Święs się przychyli.

•••
Pominięty został cały kontekst hi-
storyczny „oświadczenia o spole-
gliwości Izydora Mokrosza”, którym 
posługiwała się pisarka Lednická. 

Oświadczenia wydawano w czasie 
nieustalonych wciąż granic i groźby 

konfliktu zbrojnego. Strona czeska 
chciała uszczknąć sobie nieco z po-
niemieckich terenów przyznanych 
Polsce w zamian za ziemie utracone 
na wschodzie, i kolumna pancerna 
czeskiego wojska zaczęła zajmować 
region raciborski. Polska odpowie-
działa na to wysłaniem ultimatum i 
gromadzeniem wojska przy granicy 
na Olzie. Zażądała usunięcia czeskiej 
administracji z Zaolzia, na co Czesi 
zareagowali wzmożonym terrorem i 
domagali się wysiedlenia Polaków. 

Czeskim urzędom zależało na jak 
największym uszczupleniu ich licz-
by, i do tego celu wykorzystali akcję 
rehabilitacji. Jeśli zadeklarowało się 
narodowość czeską, odpuszczone 
zostały „grzeszki z okresu Hitlera“. 
W przypadku Polaków dokładnie 
sprawdzano ich zachowanie nie 
tylko w czasie wojny, lecz także w 
czasie polskiej aneksji (dr Stanisław 
Zahradnik). 

Oświadczenia odmawiano wydać 
powracającym z Wielkiej Brytanii 
żołnierzom Polskich Sił Zbrojnych, 
a nawet polskim więźniom obozów 
koncentracyjnych. Na nowo zamy-
kano ich w więzieniach i stawiano 
przed Nadzwyczajnymi Sądami Lu-
dowymi.

Po tej rehabilitacji polska mniej-
szość na Zaolziu zmniejszyła się o 
30 tys. Polaków (dr V. Pláček). 

W takich okolicznościach wdowie 
po Izydorze Mokroszu, mającym 
zasługi w wybudowaniu czeskiej 
szkoły w polskiej wiosce, gdzie jej 
nie chciano, ponieważ SMOL pod 
groźbą szantażu zmuszała polskich 
rodziców do posyłania tam swo-
ich dzieci (dr. G. Gąsior), wydano 

oświadczenie o spolegliwości pań-
stwowej jej nieżyjącego męża.

•••
Gdy na planszy pojawiła się kopia 
„oświadczenia”, wnuczka Izydora 
Mokrosza zaczęła z płaczem dzię-
kować pani Lednickiej za to, co robi 
dla jej dziadka. Ponieważ publicz-
ność w większości polskojęzyczna 
nie bardzo rozumiała, o co chodzi, 
p. Lednická podbiegła do wnuczki 
z mikrofonem. Chwilę później wnu-
kowie, bo był i wnuk, urządzili mi 
awanturę, bo poznali, kim jestem i 
nie uważam ich dziadka za „37. ofia-
rę zbrodni żywocickiej”. 

Odstawianie szopek nie ma miej-
sca w dyskusji poważnych wykładów 
historycznych, a za takie Spotkania 
Szersznikowskie są uważane, ponie-
waż żadnych treści merytorycznych 
nie wnoszą. Wnuki urodziły się po 
wojnie i nie są świadkami żadnych 
okupacyjnych zachowań. 

Izydor Mokrosz został nazwany 
pierwszą cywilną ofiarą z Żywocic, 
choć w rzeczywistości nią nie był. 
Pierwszą ofiarą był górnik, członek 
ruchu oporu, Bolesław Krzystek, któ-
ry zginął w Oświęcimiu 13. 10. 1942 r. 

Z okazji 80. rocznicy największej 
niemieckiej zbrodni na Zaolziu, za-
mordowania 36 Polaków i Czechów, 
którzy zachowali swoją narodowość 
i stali się ofiarami niemieckiego lu-
dobójstwa, centralnym tematem 
staje się dylemat, czy oportunista 
Izydor Mokrosz, który dla własnych 
korzyści dostosował się do zła i 
przypadkowo zginął w tej nie swojej 
wojnie – był czy nie był kolaboran-
tem.  

Polska Agencja Prasowa

Projekt „LIFE for Dunes PL”, którym 
pani kieruje, otrzymał dofinansowa-
nie w wysokości 3,6 mln euro. Jakie 
działania – jako naukowcy – będziecie 
podejmowali?
– W  projekcie zaplanowano szereg 
działań, będących odpowiedzą na 
występujące zagrożenia. Chcielibyśmy 
wypracować metodę analizy stanu 
zachowania siedlisk wydmowych na 
postawie zdjęć lotniczych uzyskanych 
z drona lub satelity. Takie metody są 
coraz bardziej popularne, ponieważ 
umożliwiają sprawną analizę dużych 
obszarów z zaangażowaniem niewiel-
kiej liczby osób.
Ocena stanu zachowania siedlisk bę-
dzie szczególnie przydatna np. po wy-
stąpieniu gwałtownych zjawisk pogo-
dowych, ale możliwe będzie również 
szacowanie rozprzestrzeniania się 
gatunków inwazyjnych itp. Z działań 
badawczych zaplanowaliśmy również 
m.in. badania z  zakresu stabilności 
wałów wydmowych, a  także zacho-
dzących zjawisk geomorfologicznych. 
Znalezienie odpowiedzi na szereg po-
stawionych przez nas pytań umożliwi 
sprawniejsze planowanie rozwiązań 
służących zachowaniu tych cennych 
siedlisk.

Co jest główną częścią projektu?
– Renaturyzacja siedlisk wydmowych 
poprzez usuwanie gatunków roślin 
inwazyjnych, a  także odmładzanie 
siedlisk poprzez usuwanie drzew. 
W przypadku niewłaściwego korzysta-
nia z wałów wydmowych przez tury-
stów – zaplanowaliśmy szeroką akcję 
edukacyjną. Mamy nadzieję, że uda 
się nam przekonać miłośników plaży 
i morza, że razem możemy chronić te 
cenne siedliska.

Które nadmorskie wydmy są zagrożo-
ne zanikaniem?
– Pogarszanie się stanu zachowania 
nieleśnych siedlisk wydmowych to 
niestety problem, który dotyczy w za-
sadzie całego wybrzeża morskiego, nie 
tylko w granicach Polski. Rozciąga się 

DR MAGDALENA LAZARUS Z UNIWERSYTETU GDAŃSKIEGO: 

Stan nadmorskich wydm  
od lat jest zły
Stan siedlisk nadmorskich wydm nad polskim Bałtykiem od lat jest zły. Wpływa na to obecność gatunków 
inwazyjnych, znaczący udział drzew, obecność wydeptanych ścieżek i śmieci – powiedziała PAP dr Magdalena 
Lazarus z Wydziału Biologii Uniwersytetu Gdańskiego.

on na wybrzeże Bałtyku, a nawet sze-
rzej – w wielu krajach Europy Zachod-
niej również siedliska te są zagrożone.

Jakie czynniki wpływają na zanikanie 
nadmorskich wydm?
– Takich czynników można wymienić 
kilka. Jednym z nich jest wprowadza-
nie w przeszłości, a częściowo również 
obecnie gatunków roślin sprowadza-
nych z  innych stref geograficznych 
i  sadzenie ich na wydmach w  celu 
stabilizacji piasku. Niestety efekt po 
latach jest taki, że zamiast naturalnej 
roślinności wydmowej mamy w wielu 
miejscach zarośla wierzbowe lub agre-
gacje róży pomarszczonej.
Kolejnym problemem jest ignorowa-
nie zakazu wchodzenia na wydmy 

przez turystów. Siedliska wydmowe 
są wrażliwe na wydeptywanie, a jeśli 
dodać do tego zostawiane przez ludzi 
śmieci, niestety nie sprzyja to ochronie 
przyrody wydmowej.
Wiele powierzchni wydm nadmorskich 
zostało również zalesionych w przeszło-
ści. Sadzono głównie sosnę zwyczajną, 
ale nie tylko. Lasy mieszane i bory na 
wydmach to co prawda naturalnie for-
mujące się zbiorowiska roślinne i same 
w sobie są również cenne przyrodniczo, 
jednak jeśli wprowadzamy nasadze-
nia, zaburzamy równowagę między 
siedliskami leśnymi a nieleśnymi, co 
w wielu miejscach prowadzi do zaniku 
tych drugich lub sprowadzenia ich do 
wąskiego pasa wału wydmowego. Je-
śli do tego dodać zmiany klimatyczne, 

np. gwałtowne sztormy rozwiewające 
i rozmywające piasek wydmowy, w wie-
lu miejscach mamy sytuację, w której 
morze spotyka się z wąską plażą, wałów 
wydm nieleśnych nie ma, zamiast tego 
woda morska podmywa las. Wymienio-
na lista czynników nie wyczerpuje jed-
nak wszystkich zagrożeń siedlisk wydm 
nadmorskich.

Jak oceniłaby pani stan zachowania 
polskich wydm?
– Stan zachowania siedlisk przyrod-
niczych to ich cecha, która podlega 
regularnej ocenie i jest raportowana 
do Komisji Europejskiej. Ostateczna 
ocena jest trzystopniowa – stan zacho-
wania może być dobry, niezadowalają-
cy lub zły. W przypadku siedlisk nad-
morskich wydm – stan ten od lat jest 
niestety zły, na co wpływają wymienio-
ne przeze mnie wyżej czynniki – obec-
ność gatunków inwazyjnych, znaczący 
udział drzew, obecność wydeptanych 
ścieżek, śmieci itp.

Czy grozi nam całkowity zanik wydm?
– Całkowity zanik nieleśnych wydm 
nadmorskich raczej nam nie grozi. 
Wybrzeże w granicach Polski skutecz-
nie chronimy chociażby na obszarze 
Słowińskiego Parku Narodowego, ale 
nie tylko. Na pewno jednak bez działań 
z zakresu ochrony czynnej powierzch-
nia dobrze zachowanych nieleśnych 
wydm będzie się zmniejszać i to coraz 
szybciej. Skutkiem będzie zmniejszanie 
się różnorodności biologicznej i natu-
ralnego zróżnicowania siedlisk. 

• Dr Magdalena 
Lazarus z Wydziału 
Biologii Uniwersy-
tetu Gdańskiego. 
Fot. ARC uniwersytetu

•••

Siedliska wydmowe są wrażliwe na 

wydeptywanie, a jeśli dodać do tego 

zostawiane przez ludzi śmieci, niestety nie 

sprzyja to ochronie przyrody wydmowej

Celem projektu „LIFE for Dunes PL”, realizowanego 
w ramach programu LIFE jest ochrona i renaturyzacja 
nadmorskich siedlisk wydmowych oraz przeprowadzenie 
badań naukowych, które stanowią fundament dla 
efektywnego zarządzania strefą brzegową Bałtyku. Projekt 
obejmuje fragmenty wybrzeża Morza Bałtyckiego w Polsce, 
Niemczech i na Litwie, które są chronione w ramach sieci 
Natura 2000.
Projekt został dofinansowany przez Unię Europejską 
w wysokości ponad 8,6 mln euro, z czego ponad 3,6 mln 
euro przypadnie Uniwersytetowi Gdańskiemu. Projektem 
po stronie UG kieruje dr Magdalena Lazarus z Katedry 
Taksonomii Roślin i Ochrony Przyrody, Wydziału Biologii.

• Wydmy za każdym razem robią ogromne wrażenie, niezależnie od pogody.  
Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI
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W SKRÓCIE

S P O R T 
Ogromnie się cieszę, że dostałem zaproszenie na Development 
Camp i to od najlepszej drużyny zakończonego niedawno 
sezonu ligi NHL, Florydy Panthers
Krzysztof Maciaś, polski hokejowy napastnik

Przygotowań ciąg dalszy
Czterech golkiperów 
widnieje na aktualnej liście 
kadrowej pierwszoligowego 
klubu piłkarskiego MFK 
Karwina. W zeszłym 
tygodniu kontrakt z klubem 
znad Olzy podpisał Milan 
Knobloch, dołączając do 
trójki Jiří Ciupa, Jakub 
Lapeš, Vladimír Neuman. 
Pozyskanie 31-letniego 
Knoblocha, wychowanka 
Hradca Kralowej, wpisuje 
się w klimat zmian 
dokonywanych w ostatnich 
dniach w Karwinie pod 
nadzorem nowego 
szkoleniowca klubu, 
Martina Hyskiego.

Janusz Bittmar

Poprzenosinach 
Dominika Hol-
ca szukaliśmy 
doświadczone-
go golkipera. 

Zdrowa konkurencja w  zespole to 
podstawa sukcesu – skomentował 
najnowsze ruchy kadrowe Lubomír 
Vlk, dyrektor sportowy MFK Karwi-
na. Nowy bramkarz zaliczył z druży-
ną od razu czwartkowy wyjazdowy 
mecz kontrolny z Piastem Gliwice, 
przegrany 1:2. Knobloch skapitulo-
wał w 34. minucie po strzale Felixa, 
który z granicy pola karnego zdobył 
wyrównującą bramkę dla gospoda-

rzy. W drugiej połowie sztab trener-
ski Karwiny zdecydował się na zmia-
nę, Knoblocha zastąpił w bramce Jiří 
Ciupa, jeden z bohaterów barażowej 
serii sezonu 2023/2024. 

Wnioski trenera Martina Hy-
skiego na temat tego sparingu były 
raczej pozytywne. – Zagraliśmy 
z klasowym przeciwnikiem, w du-
żym tempie, dalekim od typowych 
meczów sparingowych. Zresztą 
w  spotkaniach ligowych też nie 
będzie taryfy ulgowej – zaznaczył 
nowy szkoleniowiec MFK Karwina. 
Dla Karwiny była to pierwsza prze-
grana w letnim kalendarzu sparin-

gowym. Wcześniej nadolziański 
pierwszoligowiec pokonał Terma-
licę 3:0 i GKS Tychy 1:0. W planach 
karwińskiej drużyny widnieją przed 
startem najwyższej klasy rozgrywek 
jeszcze dwa spotkania towarzyskie. 
W  środę podopieczni Hyskiego 
zmierzą się w wyjazdowym sparin-
gu z Podbeskidziem Bielsko-Biała 
(11.00), a w sobotę ze słowacką Ska-
licą (14.30).

Hyský buduje zespół według wła-
snej strategii. Fani karwińskiego 
futbolu z ubolewaniem przyjęli wia-
domość o odejściu ofensywnego po-
mocnika Lukáša Budínskiego, który 

nie pasował trenerowi do jego kon-
cepcji piłkarskiej. Budínský, jeden 
z architektów historycznego awansu 
do najwyższej klasy rozgrywek, szyb-
ko znalazł nowego pracodawcę w da-
lekim… Kazachstanie. Z klubem prze-
dłużyli natomiast kontrakty 26-letni 
bramkarz Jiří Ciupa i doświadczony 
obrońca Jiři Fleišman. – Przygotowu-
ję się do chyba już ostatniego sezonu 
w mojej karierze. Mówię chyba, bo 
jeszcze wszystko może się zdarzyć, 
ale na chwilę obecną chcę pomóc 
drużynie w jeszcze jednym sezonie 
w gronie elity – stwierdził na gorąco 
39-letni Fleišman. 

EURO 2024: półfinały czas zacząć

Wtorkowy mecz 
Hiszpanii z Fran-
cją  otworzy 
w  Monachium 
półfinałowe bra-

my piłkarskich mistrzostw Europy 
w  Niemczech. Drugą półfinałową 
parę tworzą zespoły Anglii i  Ho-
landii, ten pojedynek zaplanowano 
na środę w Dortmundzie. Finałowy 
mecz czempionatu odbędzie się 
w niedzielę w  Berlinie. Początek 
wszystkich spotkań o godz. 21.00. 

W półfinale zagrają więc europej-
skie potęgi, w tym gronie zabraknie 
tylko gospodarzy, Niemców, którzy 
w piątek nie sprostali Hiszpanom 
w meczu, który jeszcze przed pierw-
szym gwizdkiem sędziego okrzyk-
nięto przedwczesnym finałem. Co 
ciekawe, do półfinału awansowały 
dwie drużyny, z  którymi Polacy 
zmierzyli się w  fazie grupowej – 
Francja i Holandia. Oprócz Anglii, 
aktualnych wicemistrzów Europy, 
pozostałe ekipy mają już na koncie 
mistrzostwo Europy. Zapowiadają 
się więc świetne mecze.

Najlepsze widowisko w  sobot-
nich ćwierćfinałowych starciach 
pokazały drużyny Holandii i Tur-

cji. Tym razem obyło się bez do-
grywki, Holendrzy przesądzili 
o  zwycięstwie dwoma szybkimi 
bramkami w drugiej połowie, któ-
rymi przechylili szalę spotkania na 
swoją stronę. Najpierw trafił głową 
Stefan de Vrij, a następnie turecki 
obrońca Mert Muldur, naciskany 
przez Cody’ego Gakpo, posłał pił-
kę do własnej siatki. Turcy, którzy 
od 35. minuty po strzale głową 
Sameta Akaydina prowadzili 1:0, 
w  końcówce spotkania naciskali, 
próbując doprowadzić do wyrów-
nania. Jednak bezskutecznie.

W pierwszym sobotnim ćwierćfi-
nale pomiędzy Anglią a Szwajcarią 
prawdziwe emocje zapanowały na 
murawie w Duesseldorfie dopiero 
w karnych. Do 120. minuty było 1:1 
po bramkach w  regulaminowym 
czasie gry Embolo i wyrównującym 
trafieniu Sako (po pierwszym cel-
nym strzale reprezentacji Anglii na 
bramkę rywali). Anglicy, podobnie 
jak dzień wcześniej Francuzi, byli 
w karnych bezbłędni. Szwajcarzy, 
pomimo lepszej gry w  dogrywce, 
wracają do domu. 

Walizki spakowali też Portugal-
czycy, którzy w  piątek przegrali 

w karnych z Francją. Trójkolorowi 
pasowani na głównego faworyta 
mistrzostw pokazali futbol śred-
niej klasy, jeśli zatem chcą marzyć 
o  zwycięstwie w  całym turnieju, 
w dzisiejszym półfinale z Hiszpanią 
muszą zagrać o dwie klasy lepiej, niż 
z Ronaldo i spółką. 

Dla kilku piłkarzy te mistrzo-
stwa z  dużym prawdopodobień-
stwem stanowią klamrę za piękną 
karierą w  reprezentacji. Dotyczy 
to m.in. Cristiano Ronaldo i Pepe, 
którzy odpadli z Portugalią w zgoła 
odmiennym stylu, niż sami zakła-
dali, a także Toniego Kroosa i Tho-
masa Muellera z drużyny Niemiec. 
W  przypadku Ronaldo sytuacja 
jest o tyle zagmatwana, że gwiaz-
dor Portugalii kocha siebie i futbol 
na taką skalę, że niewykluczone, iż 
będzie chciał kontynuować karierę 
reprezentacyjną aż do mistrzostw 
świata 2026, które odbędą się w Ka-
nadzie, Meksyku i Stanach Zjedno-
czonych. Będzie to pierwszy turniej 
mistrzostw świata, który zostanie 
zorganizowany w  trzech pań-
stwach. Po raz pierwszy również 
wystąpi 48 reprezentacji narodo-
wych.  (jb)

PIAST GLIWICE  
– MFK KARWINA 2:1
Do przerwy: 1:1. 
Bramki: 34. Felix, 66. Kądzior – 
26. Ezeh. 
Gliwice (I poł): Plach – Mokwa, 
Mosór, Czerwiński, Leśniak 
– Tomasiewicz, Kostadinov 
– Szczepański, Felix, Ameyaw 
– Piasecki; (II poł): Szymański 
– Pyrka, Mosór (64. Reiner), 
Munoz, Drapiński – Karbowy, 
Kaput – Chrapek, Ameyaw 
(64. Mucha, 86. Liszewski), Kądzior 
– Kirejczyk (84. Urbański).
Karwina: Knobloch (46. Ciupa) 
– Raspopović (46. Mikuš), Svozil 
(66. Krčík), Bergqvist (66. Drobek), 
Fleišman (66. Ražnatović) – Planka 
(66. Žák), Moses (66. Čavoš) 
– Memić (66. Muhammed), 
Samko (66. Ayaosi), Regáli 
(66. Kačor) – Ezeh (66. Vinicius).

AKTUALNA KADRA  
MFK KARWINA
Bramkarze
Jiří Ciupa, Milan Knobloch, Jakub 
Lapeš, Vladimír Neuman
Obrońcy
Douglas Berqvist, Jiří Fleišman, 
Dávid Krčík, Momčilo Raspopović, 
Andrija Ražnatović, Jaroslav Svozil, 
Aboubacar Traore
Pomocnicy
Emmanuel Ayaosi, Sebastian Boháč, 
Patrik Čavoš, Pavel Kačor, Amar 
Memić, Rajmund Mikuš, David 
Moses, Dominik Žák
Napastnicy
Lucky Ezeh, Martin Regáli, Kahuan 
Vinicius 

•  Piłkarze Karwiny (szare stroje) zaliczyli pierwszą porażkę w letnim cyklu przygotowawczym. W sparingu przegrali 1:2 z 
Piastem Gliwice. Fot. mfkkarvina

•  Migawka z treningu reprezentacji Hiszpanii. Dziś półfinałowy hit Hiszpania 
– Francja. Fot. UEFA

Diamentowy przedsmak 
igrzysk olimpijskich
Niedzielna Liga Diamentowa w Paryżu zapewniła fanom królowej sportu wiele niezapomnianych wrażeń. 
W stolicy Francji z korzystnej strony pokazali się też Polacy. Lekkoatletyczne zmagania przebiegły na Stade 
Sebastien Charlety, który nie będzie jednak gościł olimpijskich sportowców, rywalizację lekkoatletów podczas 
igrzysk zaplanowano bowiem w terminie od 1 do 11 sierpnia na Stade de France, mogącym pomieścić ponad 
80 tysięcy widzów. 

Janusz Bittmar, PAP

Ażdwa rekordy 
świata pa-
dły w  ostat-
ni weekend 
podczas mi-

tyngu Diamentowej Ligi w Paryżu. 
Ukrainka Jarosława Mahuczich sko-
czyła wzwyż 2,10, a Kenijka Faith Ki-
pyegon przebiegła 1500 m w 3:49,04. 
Dotychczasowy rekord świata w sko-
ku wzwyż kobiet należał do legen-
darnej Bułgarki Stefki Kostadinowej, 
która ustanowiła go w 1987 roku, ska-
cząc 2,09 m. Mahuczich poprawiła 
rekord świata o  jeden centymetr, 
pokonując poprzeczkę na wysokości 
2,10 m i to od razu w pierwszej pró-
bie. Drugie miejsce w stolicy Francji 
zajęła Australijka Nicola Olyslagers 
(2,01), a trzecia była 18-letnia Ange-
lina Topic, która poprawiła rekord 
Serbii na 1,98.

Kipyegon przed rokiem we Flo-
rencji przebiegła 1500 m w 3:49,11, 
a w niedzielę poprawiła się o 0,07 se-
kundy. Druga Jessica Hull ustanowi-
ła rekord Australii – 3:50,83, a trzecia 
Laura Muir rekord Wielkiej Brytanii – 
3:53,79. Reprezentantka Polski Marty-
na Galant była „zającem” i nie ukoń-
czyła biegu. Mocne biało-czerwone 
akordy zabrzmiały jednak w innych 
sektorach paryskiego stadionu Stade 
Sebastien Charlety. 

Natalia Kaczmarek zajęła drugie 
miejsce w biegu na 400 m. Polka już 
dziesiąty raz w karierze zeszła poni-
żej 50 sekund i minimalnie wyprze-
dziła Salwę Eid Naser z Bahrajnu. 
Wygrała mistrzyni świata Marileidy 
Paulino z Dominikany – 49,20. Dla 
rekordzistki Polski był to pierwszy 
start po mistrzostwach kraju w Byd-
goszczy, gdzie obroniła tytuł. Mi-
strzyni Europy jest kandydatką do 
medalu igrzysk olimpijskich w Pa-
ryżu. Inna polska sprinterka, Ewa 
Swoboda, była trzecia w biegu na 
100 m. Szybsze od Polki okazały się 
Patrizia van der Weken z Luksem-

burga – 11,06 i  Gina Miriam Bass 
Bittaye z Gambii – 11,09. 

Poniżej oczekiwań spisał się nato-
miast Damian Czykier. Polski sprin-
ter w eliminacjach biegu na 110 m ppł 
uzyskał czas 13,67 i nie awansował 
do finału, zajmując 15. miejsce. Alicja 
Konieczek była siódma w biegu na 
3000 m z przeszkodami. Uzyskała 
najlepszy czas w karierze (9:17,20) 
i otarła się o rekord Polski, który od 
2006 roku należy do Wioletty Janow-
skiej (9:17,15). Dobrze poszło tymcza-
sem młociarzom – w niezaliczanym 
do klasyfikacji Diamentowej Ligi 

konkursie rzutu młotem triumfował 
Paweł Fajdek (77,13) przed Wojcie-
chem Nowickim (75,17) i Ukraińcem 
Mychajło Kochanem (75,13).

Do pobicia własnego rekordu świa-
ta od kilku tygodni przymierza się 
szwedzki tyczkarz Armand Duplan-
tis. Nie udało się chociażby podczas 
ostrawskich Złotych Kolców i nie-
wiele zabrakło szwedzkiemu tycz-
karzowi również w Paryżu. Duplan-
tis wygrał konkurs skoku o tyczce 
wynikiem 6,00, a potem miał trzy 
nieudane próby na 6,25. Drugi Ame-
rykanin Sam Kendricks wyrównał 

swój najlepszy rezultat w sezonie – 
5,95, a trzeci Francuz Thibaut Collet 
skoczył 5,85. Piotr Lisek wynikiem 
5,75 uplasował się na siódmej pozy-
cji. Przypomnijmy, aktualny rekord 
świata w wykonaniu Duplantisa pod 
gołym niebem wynosi 6,24 m. 

Trzech oszczepników przekroczy-
ło 85 metrów. Najlepszy był Niemiec 
Julian Weber (85,91), a za nim upla-
sowali się reprezentant Grenady An-
derson Peters (85,19) i Czech Jakub 
Vadlejch 85,04. Marcin Krukowski 
uzyskał najgorszy rezultat (75,52) 
i uplasował się na 10. pozycji. 

Zapraszamy do zabawy! Odgadnij-
cie, który sportowiec jest na zdjęciu, 
a następnie odpowiedź wyślijcie na 
adres: bittmar@glos.live. 

Raz na cztery odcinki do jednego 
z Was powędruje voucher o war-
tości 500 koron do sieci sklepów 
Sportisimo. Kolejna „lotna premia” 
pojawi się wraz z rozstrzygnięciem 
pytania nr 182. W puli konkursowej 
liczą się wszystkie wasze poprawne 
głosy na przestrzeni miesięcznego 
cyklu. 

Prawidłowa odpowiedź z  po-
przedniego Retroskopu nr 179: były 
czeski hokejowy obrońca Jiří Šlégr. 

PYTANIE NR 180
Na zdjęciu wicemistrzyni olimpijska 
z Pekinu 2008 w skoku wzwyż. Dla 
ciekawostki, bohaterka dzisiejsze-
go wydania Retroskopu w trakcie 
aktywnej kariery pojawiła się też 
w naszym regionie – na Beskidzkiej 
Poprzeczce w Wędryni i Złotych Kol-
cach w Ostrawie-Witkowicach.  (jb)

• Sprinterka Natalia Kaczmarek zajęła w Paryżu drugie miejsce.  Fot. PZLA

Fot. ARC

Szok 
na Wimbledonie
Iga Świątek sensacyjnie już na III 
rundzie pożegnała się z wielkoszlemo-
wym turniejem w Wimbledonie, prze-
grywając z tenisistką z Kazachstanu 
Julią Putincewą w setach 6;3, 1:6, 2:6.

Już pierwszy set sobotniego meczu 
wróżył kłopoty, ale Polka w decydu-
jących wymianach okazała się sku-
teczniejsza od rywalki z Kazachstanu, 
wygrywając pierwszą partię 6:3. 
Schody zaczęły się od drugiego seta, 
przegranego przez Świątek gładko 
1:6. W trzecim secie Putincewa 
postawiła sprawę jasno: „dziś jestem 
lepszą tenisitką na korcie i udo-
wodnię to dobitnie całemu światu”. 
Brutalny mecz dla Polki zakończył 
się przegraną w trzecim secie 2:6 
i odpadnięciem z turnieju w Londynie.

Wimbledon znów okazał się dla 
Polki bezlitosny, najdalej Świątek 
dobrnęła na nim do ćwierćfinału. 
Trawa po prostu jej nie służy, na 
całe szczęście na zbliżających się 
igrzyskach olimpijskich w Paryżu 
o medale tenisistki i tenisiści powal-
czą na kortach ceglanych. Przy-
pomnijmy, w tym roku to właśnie 
Świątek została królową Paryża 
po triumfie w French Open. 

Świątek pomimo odpadnięcia 
z Wimbledonu nadal prowadzi 
w światowym rankingu tenisistek 
WTA. Tylko rundę dalej zaszła 
bowiem w Londynie wiceliderka 
rankingu, Amerykanka Coco Gauff, 
a więc Polka nie straci prowadzenia 
przez minimum dwa miesiące. (jb)

GRBIĆ WYBRAŁ SIATKARZY NA 
IGRZYSKA. Selekcjoner reprezentacji 
Polski siatkarzy Nikola Grbić ogłosił 
listę 13 zawodników, którzy pojadą 
na igrzyska w Paryżu. W tym gronie 
rezerwowym jest Bartłomiej Bołądź. 
W porównaniu do 17-osobowej kadry 
na turniej finałowy Ligi Narodów, 
w którym niedawno Polacy zajęli 
trzecie miejsce, trener Grbic skreślił 
rozgrywającego Marcina Komendę, 
przyjmującego Bartosza Bednorza, 
środkowego Karola Kłosa oraz libero 
Jakuba Popiwczaka.

ZIELIŃSKI PIŁKARZEM INTERU. 
Reprezentant Polski Piotr Zieliński 
podpisał kontrakt z Interem 
Mediolan do 30 czerwca 2028 
roku – poinformował piłkarski mistrz 
Włoch. 30 czerwca wygasła umowa 
30-letniego pomocnika z Napoli, 
w którym występował od 2016 roku.

TOUR DE FRANCE: LIDEREM 
NADAL POGACAR. Francuz Anthony 
Turgis (TotalEnergies) wygrał dziewiąty 
etap wyścigu kolarskiego Tour de 
France, prowadzący częściowo po 
drogach szutrowych, ze startem 
i metą w Troyes. Liderem pozostał 
Słoweniec Tadej Pogacar (UAE Team 
Emirates). Wczoraj był dzień przerwy 
dla kolarzy. 

KOLEJNE BILETY DO PARYŻA. 
Prezes PKOl Radosław Piesiewicz 
poinformował, że kolejnych ośmioro 
polskich lekkoatletów otrzymało 
prawo indywidualnego startu 
w igrzyskach olimpijskich w Paryżu. 
Wśród nich są specjalizujące się 
w biegu na 400 m Justyna Święty-
Ersetic i Marika Popowicz-Drapała. (jb)
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CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków za 
Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 FM. 
Archiwum audycji: radio.katowice.
pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

JABŁONKÓW – MK PZKO zapra-
sza wszystkich przedstawicieli MK 
PZKO obwodu jabłonkowskiego 
otwierających swoje stoiska na 77. 
Gorolskim Święcie oraz wszystkich 
zainteresowanych sprzedażą na sto-
iskach na spotkanie organizacyjne, 
które odbędzie się w środę 10 lipca 
o godz. 16.00 w Domu PZKO. Na spo-
tkaniu przedstawimy program 77. 
Gorolskigo Święta, podstawowe za-
sady sprzedaży, regulamin sprzeda-
ży oraz pozostałe ważne informacje.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 13. 7. na wy-
cieczkę po granicy czesko-słowackiej 
na trasie: Łomna Górna, Burkův v., 
Muřinkovy, Wielki Połom, z zejściem 
do Mostów k. Jabłonkowa – 14 km, 
przewyższenie 553 m. Prowadzi Ma-
rian Sodzawiczny, tel. 736 149 297. 
Zbiórka o godz. 9.30 na przystanku 

autobusowym Łomna Górna-Koupa-
liště. Odjazdy: autobus bezpośredni 
linii – Karwina-Uniwersytet o 8.04, 
Czeski Cieszyn o 8.21, Trzyniec o 8.33 
lub Trzyniec o 8.21.
 sekcja kolarska „Beskid Śląski” za-
prasza w sobotę 13 lipca na wycieczkę 
rowerową do Ostrawy. Trasa w kształ-
cie pętli prowadzi z Czeskiego Cie-
szyna przez Frydek-Mistek, Ostrawę, 
Bogumin i Karwinę z powrotem do 
Cz. Cieszyna. Większość prowadzi 
po oznakowanych ścieżkach rowero-
wych i liczy ok. 100 km. Start o godzi-
nie 9.00 w Alejach Masaryka obok by-
łego budynku straży pożarnej. Więcej 
informacji na stronie internetowej 
www.ptts-beskidslaski.cz.
TURYSTYCZNY KLUB KOLARSKI 
PTTK „ONDRASZEK” – Zaprasza 
na wycieczkę do Bielska-Białej. 
Zbiórka 14 lipca o godz. 10.00 przed 
dworcem PKP w Bielsku-Białej. Do-
jazd autobusem Linea Trans z dwor-
ca w  Cieszynie o  godz. 7.27, 7.50 

i 8.55. Wycieczkę pieszą poprowadzi 
Włodzimierz Nowak. W programie 
zwiedzanie willi Teodora Sixta, wil-
li Hermana Schneidera oraz Studia 
Filmów Rysunkowych (ok 2 godziny; 
bilet wstępu w cenie 30 zł).

CO ZA OLZĄ 

COK „Dom Narodowy”, Centrum 
Folkloru Śląska Cieszyńskiego: 
do 30. 9. wystawa pt. „Cieszyńskie 
piękno – Hoczki”. Czynna: po-pt: 
w godz. 10.00-16.00.
 Galeria Ceglana: do 7. 7. wysta-
wa pt. „Glina, więc jestem”. Czynna: 
po-pt: w godz. 10.00-16.00.
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, ul. 
Mennicza 46, Cieszyn: do 30. 8. 
wystawa pt. „Nasz drogi i  święty 
skarb. 30-lecie Książnicy Cieszyń-
skiej”. Czynna wt-pt: w godz. 8.00- 
-18.00, so: w godz. 9.00-15.00. 

H I S T O R I A

Matka nigdy nie umiera, 
ona tylko w daleką podróż się wybiera.

Dnia 10 lipca 2024 obchodziłaby swoje 95. urodziny na-
sza Kochana 

śp. JIRZINA KOZIEŁOWA
z Czeskiego Cieszyna

zaś 13 lipca minie dziesiąta bolesna rocznica Jej śmierci.
O chwilę wspomnień proszą najbliżsi.

Gł-336

W głębokim smutku zawiadamiamy, że dnia 6 lipca 2024 
zmarła w wieku 82 lat nasza Kochana Żona, Mama, Te-
ściowa, Babcia, Prababcia, Ciocia i Szwagierka

śp. MUDr ALICJA KOSTKOWA
zamieszkała w Bystrzycy nr 139

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w czwartek 11 lipca 
2024 o godz. 14.00 z kościoła katolickiego w Bystrzycy.
Zasmucona rodzina.

Gł-341

Nigdy nie ma dobrego momentu na pożegnanie bliskich,
ale zawsze jest dobry czas, żeby otulić ich myślami.

Dnia 10 lipca obchodziłby 83. urodziny 

śp. LESZEK PALARCZYK
ze Stonawy

Pozostałeś w naszej pamięci, to najważniejsze. Z miłością 
wspomina żona z rodziną.

RK-052

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

I N F O R M A T O R

WAŻNE INFORMACJE
 b Nowym dostawcą dla prenumeratorów „Głosu“ jest od 1 listopada 

2023 roku PNS, a.s.
 b Bezpłatna linia telefoniczna: 800 400 412 (czynna w dni robocze 

7.30-17.00)
 b Zamówienia pisemne: První novinová společnost, a.s. Zákaznické 

centrum, Evropská 888, 664 42 Modřice, e-mail: zakaznickecentrum@
pns.cz

 b Wszelkie zamówienia, zmiany i reklamacje prosimy kierować pod nr. 
tel. 800 400 412.

Z REDAKCYJNEJ POCZTY

Derminowie osiedlili się w stolicy Księstwa 
Cieszyńskiego w połowie XVIII wieku.

B
yły dwie cieszyń-
skie linie Dermi-
nów. Protoplastą 
starszej był Adam 
(syn Stanisława), 
protoplastą młod-
szej Michał. Moż-

na się domyślać, że byli braćmi, bo-
wiem obaj pochodzili z Lędzin na 
ziemi pszczyńskiej, obaj w podob-
nym czasie osiedlili się w Cieszy-
nie, a Michał Dermin figuruje jako 
świadek na ślubie Adama Dermina.

Starsza linia
Adam Dermin, protoplasta star-
szej cieszyńskiej linii rodu, żenił 
się dwukrotnie. 9 lipca 1752 roku 
w Cieszynie poślubił Ewę Kozieł z 
Sibicy. Jako wdowiec 6 lutego 1776 
roku poślubił Maksymilianę, wdo-
wę po Karolu „Zischka”. Z pierw-
szego małżeństwa pochodzili Jan 
(ur. 1757), Adam (ur. 1760) i Andrzej 
(ur. 1762).

Jan Dermin (ur. 1757) mógł być 
ojcem Zuzanny Dermin, żony od 
1826 roku Tomasza Gruszki, okre-
ślonej w metryce ślubu jako 28-let-
nia córka Jana. Potwierdzenie 
tego powiązania wymaga jednak 
dokładniejszego przejrzenia ksiąg 
metrykalnych.

Adam Dermin (ur. 1760) w 1784 
roku poślubił Annę Łuszczymak, 
pochodzącą prawdopodobnie z te-
renu dzisiejszego Zaolzia (świadko-
wie byli z Sibicy i Żukowa). Anna 
i Adam Derminowie, jak wynika z 
cieszyńskich ksiąg metrykalnych, 
mieszkali kolejno na Frysztac-
kim Przedmieściu w Cieszynie, w 
Bobrku, ponownie na Frysztackim 
Przedmieściu i znowu w Bobrku.

Z małżeństwa Anny i Adama po-
chodzili: Andrzej (ur. 1785), Ewa (ur. 
1787), Maria (ur. 1790), Jan (ur. 1792) 
i Anna (ur. 1795, żona od 1822 roku 
Jerzego Śliwki). Przypuszczalnie po 
śmierci Anny Adam Dermin ożenił 
się powtórnie, bo w 1801 roku w Cie-
szynie na Frysztackim Przedmie-
ściu urodził się Adam Korneliusz 
Dermin, syn Adama i Marii.

Młodsza linia
Michał Dermin, protoplasta młod-
szej cieszyńskiej linii rodu, z zawodu 
był piekarzem. W 1757 roku został 
przyjęty do praw miejskich Cieszy-
na. Dwa lata wcześniej, 6 listopada 
1755 roku, poślubił Annę Poller. 
Z  tego małżeństwa pochodzili Fran-
ciszek (ur. 1756) i Maria (ur. 1763).

Franciszek Dermin (1756-1813) 
był pasamonikiem, a więc rze-

mieślnikiem zajmującym się wy-
rabianiem pasów, galonów, frędzli, 
taśm i innych wyrobów pasman-
teryjnych. Żonaty z Katarzyną, 
mieszkał w Cieszynie na Kamień-
cu, gdzie przychodziły na świat 
jego dzieci: Franciszek (ur. 1786), 
Maria Magdalena (ur. 1789) i Piotr 
Leopold (ur. 1792).

W indeksach chrztów parafii pw. 
św. Marii Magdaleny w Cieszynie za 
okres od 1802 do 1827 roku nie zna-
lazłem żadnych osób o nazwisku 
Dermin. Można więc przypuszczać, 
że po mieczu cieszyńska linia Der-
minów wygasła już w XIX wieku. 
Istnieje jednak spore prawdopo-
dobieństwo, że ich potomkowie po 
kądzieli po dziś dzień mieszkają na 
Śląsku Cieszyńskim. 

CIESZYŃSKIE RODY /227/

Michael Morys-Twarowski Derminowie
Skąd ten ród?
Cieszyńscy Derminowie pochodzili z Lędzin, jednej z najstarszych miejscowo-
ści na ziemi pszczyńskiej. Sądząc po hipotetycznej etymologii nazwiska, lędziń-
scy Derminowie mogli przybyć z terytorium dzisiejszej Belgii.

Gdzie doczytać?
 Z Witold Iwanek, „Słownik artystów na Śląsku Cieszyńskim”, Bytom 1967 

(krótki biogram Franciszka Dermina, pasamonika)
 Z Dermin – genealogia, https://przodkowiezcieszyna.blogspot.com/2021/03/

dermin-genealogia.html (materiały do genealogii rodu).

Skąd to 
nazwisko?
Nazwisko Dermin być 
może jest wariantem 
nazwiska Dermine, 
popularnego na terenie 
Belgii.

50 lat od pamiętnego »meczu na wodzie« 

W środę 3 lipca minęło 
dokładnie 50 lat od 
spotkania piłkarskich 
mistrzostw świata w 

RFN, w którym biało-czerwoni prze-
grali z gospodarzami 0:1. Okrzyknię-
ty mianem „meczu na wodzie” poje-
dynek stanowi jedną z największych 
legend w historii polskiego futbolu.

Przed spotkaniem nad Stadionem 
Leśnym we Frankfurcie nad Menem 
przeszła burza, boisko zamieniło się 
w podmokłą łąkę. Polacy musieli 
wygrać, Niemcom do awansu do fi-
nału wystarczał remis, gdyż był to 
pojedynek drugiej fazy grupowej, a 
nie klasyczny półfinał. Austriacki sę-
dzia Erich Linemayr długo zwlekał 
z podjęciem decyzji o rozpoczęciu 
gry. Trwały gorączkowe konsultacje 
z organizatorami, a na boisku praco-
wali ludzie wyposażeni w specjalne 

walce-gąbki, zbierające nadmiar 
wody. W końcu mecz rozpoczął się 
z półgodzinnym opóźnieniem.

– Można oczywiście rozpamię-
tywać jakieś wydarzenia, zasta-
nawiać się i gdybać, ale to nie ma 
sensu. Decyzja o rozegraniu tego 
spotkania nie należała do drużyny, 
ale do organizatorów. Zagraliśmy, 
przegraliśmy jedną bramką. Koniec, 
kropka. Trzeba przyjąć historię taką, 
jaka jest – wspominał po latach w 
rozmowie z PAP król strzelców tam-
tego mundialu Grzegorz Lato, który 
zdobył w turnieju siedem bramek.

W anormalnych warunkach pił-
karze trenera Kazimierza Górskie-
go nie mogli w pełni wykorzystać 
swych atutów, m.in. szybkiego 
ataku w wykonaniu tak świetnych 
skrzydłowych, jak Lato czy Robert 
Gadocha.

W spotkaniu nie brakowało dra-
maturgii. W 53. minucie po faulu Je-
rzego Gorgonia na Berndzie Holzen-
beinie sędzia podyktował rzut karny. 
Jednak nadzieje biało-czerwonych 
na awans przedłużył Jan Tomaszew-
ski, który obronił „jedenastkę” wy-
konywaną przez Uli Hoenessa.

Rozstrzygnięcie nastąpiło w 76. 
minucie. Gerd Mueller zmylił czuj-
ność polskiej obrony i sprytnym 
strzałem z pola karnego pokonał 
Tomaszewskiego. Niemcy awanso-
wali do finału, w którym wygrali z 
Holendrami 2:1.

Mimo wszystko był to wielki suk-
ces polskiego futbolu w mistrzo-
stwach świata, do których biało-
-czerwoni awansowali po 36 latach 
(od 1938 r.). W meczu o trzecie miej-
sce pokonali trzy dni później Brazy-
lię 1:0 po golu Laty.

Kazimierz Deyna znalazł się w 
„11” turnieju jako najlepszy rozgry-
wający, a Gadocha – jako najlepszy 
prawoskrzydłowy. Lato został kró-
lem strzelców, a drugi w tej klasyfi-
kacji był Szarmach (pięć goli). Tak 
udany turniej powtórzył się już tylko 
raz, w 1982 roku, gdy drużyna Anto-
niego Piechniczka została trzecim 
zespołem MŚ w Hiszpanii.

Sukces w RFN przyszedł niespo-
dziewanie. Przed rozpoczęciem 
turnieju krytykowano selekcjonera 
za przygotowanie drużyny, a wylo-
sowanie w pierwszej fazie Argenty-
ny i Włoch wielu potraktowało jako 
zapowiedź niepowodzenia. Polska i 
Haiti to mieli być „chłopcy do bicia” 
dla piłkarskich potęg.

– Przed mistrzostwami była 
nieciekawa sytuacja. W mediach 
pytano, po co jedziemy... Druży-

na była bez formy, przegraliśmy 
parę sparingów. Pamiętam taką 
konferencję, na której była sama 
krytyka. Ale trener Górski uspoka-
jał, mówił, że to etap budowania, 
a czas na rozliczanie przyjdzie po 
mistrzostwach – powiedział przed 
laty PAP Andrzej Strejlau, który w 
1974 roku pełnił rolę drugiego tre-
nera.

Już mecz z Argentyńczykami po-
kazał, że Górski świetnie przygo-
tował zawodników do mistrzostw. 
Polska wygrała 3:2, a później roz-
gromiła Haiti 7:0 i pokonała Włochy 
2:1. Wtedy biało-czerwoni byli na 
ustach wszystkich. W kolejnej fazie 
skromnym 1:0 odprawili do domu 
Szwedów, a później zwyciężyli Ju-
gosłowian 2:1. Aż przyszedł „mecz 
na wodzie”… 

 (PAP)

• Metryka ślubu Maksymiliany i Adama Derminów. Para pobrała się w 1776 roku. Źródło: Parafia rzymskokatolicka pw. św. Marii Magdaleny w Cieszynie.

• Metryka chrztu Jana Dermina, urodzonego w 1792 roku. Źródło: Parafia rzymskokatolicka pw. św. Marii Magdaleny w 
Cieszynie. Zdjęcia: ARC

55 lat po maturze
55 lat to szmat czasu. Dużo się w tym 
czasie wydarzyło na świecie i w ży-
ciu każdego z nas. Nie ma już Pol-
skiego Gimnazjum w Orłowej, nie 
tylko instytucji, ale również budyn-
ku. Wielu absolwentów, rozsianych 
po świecie wraca w rodzinne strony 
na zjazdy, by spotkać się z kolegami 
z ławy szkolnej; są tacy, którzy teraz, 
na emeryturze, chętnie by tutaj wró-
cili na stałe. Lecz, jak sami mówią, 
nie poznają kraju swojej młodości. 
Często nie ma już domu rodzinnego, 
placu zabaw, nawet całe dzielnice i 
miasta ustąpić musiały bezwzględ-
nemu w skutkach wydobyciu węgla. 
Łaskawa przyroda zielenią zakryła 
zgliszcza i zamiast ludzi można tu 
teraz spotkać sarenki.

Spotkania absolwentów odbywają 
się w miarę regularnie nadal. Okazu-

je się, że te zaledwie trzy, a później 
cztery lata gimnazjalne są w życiu 
bardzo ważne i na trwałe wpisują się 
w pamięć każdego ucznia.

55 od matury obchodzą w tym 
roku ci, którzy opuścili mury or-
łowskiego gimnazjum w Łazach 
w roku 1969. Wtedy była to eloko-
wana klasa 3d Ogólnokształcącej 
Szkoły Średniej z polskim językiem 
nauczania. Zjazdy organizowała 
sprawdzona ekipa organizatorów 
regularnie co pięć lat, korzystając 
z gościnności MK PZKO w Suchej 
Górnej i w Orłowej-Porębie. W tym 
roku jednak Henio Kiedroń, „ojciec” 
tych zawsze udanych imprez, nie-
stety zmarł i spotkanie stanęło pod 
znakiem zapytania, zwłaszcza że w 
październiku cieszyńskie gimna-
zjum zaprasza na spotkanie roczni-
ki maturalne kończące się czwórką 

i dziewiątką. Pomimo wątpliwości, 
zjazd się jednak odbył, choć w nieco 
innym formacie.

Ostatnia sobota czerwca to tra-
dycyjnie data festynu ogrodowe-
go, który organizują pezetkaowcy 
z Orłowej-Poręby. Tym razem za-
proszono właśnie maturzystów z 
łaziańskiego gimnazjum sprzed 55 
lat. Prawie dziesięciometrowy stół, 
z białym obrusem, pod namiotem 
dającym jakże przyjemny w tym 
upale cień, kusił przybyłych, by 
zajęli miejsce, skosztowali sznycli, 
gulaszu lub kiełbasek, wybrali jeden 
z czterecch rodzajów słynnych po-
rębskich kołaczy, pragnienie ugasili 
piwem, a rozmowy uświetnili lamp-
ką wina lub kieliszkiem. Urozma-
iceniem był występ świetnego jak 
zwykle Zespołu Pieśni i Tańca „Su-
szanie”. W trakcie imprezy pojawiły 
się głosy, żeby co roku zapraszać ab-
solwentów orłowskiego gimnazjum 
na porębski festyn, by tutaj mieli 
swój zjazd. Obie strony miałyby z 
tego korzyści – maturzyści byliby 
wśród swoich, a porębscy PZKO-wcy 
wypełniony miłymi gośćmi ogród. 

 (DŚ) 

•••
Nasz prywatny hołd
Wakacyjne miesiące przed 110 laty 
na arenie międzynarodowej stały się 
platformą do rozpoczęcia pierwszej 
wojny światowej. 28 czerwca 1914 
roku serbski patriota Gavrilo Princip 
zastrzelił w Sarajewie habsburskie-
go arcyksięcia Ferdynanda d’Este. 
Austro-Węgry po pięciu tygodniach 
dyplomatycznych działań wypo-

wiedziały Serbii wojnę.  
1 sierpnia sprzymierzo-
na z Serbią Rosja rozpo-
czyna powszechną mo-
bilizację. 1 sierpnia Rosja 
ogłasza wojnę z Austro-
-Węgrami. 4 sierpnia 
Niemcy wypowiadają 
wojnę Belgii, która od-
mówiła przepuszczenia 
ich wojsk do Francji. W 
reakcji tego samego dnia 
Wielka Brytania i Fran-
cja wypowiadają wojnę 
Niemcom. 23 sierpnia 
Japonia przystępuje do 
wojny z Rosją. Nikt już 
nie jest w stanie zatrzy-
mać rozpędzonej śmier-
cionośnej machiny. 
Świat dzieli się na dwa 
nieprzyjacielskie obozy. 
W skład Trójprzymierza, 
które faktycznie rozpę-
tało wojnę, wchodzą 
Austro-Węgry, Niemcy, 
Imperium Osmańskie i Bułgaria. Do 
obronnego bloku – Trójporozumie-
nia, należą Francja, Wielka Bytania, 
Rosja, Serbia, później też Włochy i 
Stany Zjednoczone.

Rządy i generałowie żywią na-
dzieję, że do zimy wojna się skoń-
czy. W sierpniu poborowi z obu 
stron konfliktu wyruszają na wojnę 
przy dzwiękach orkiestr, tak  jakby 
maszerowali na defiladzie. Ogrom-
ny potencjał zbrojny wszystkich 
mocarstw okazał się od samego po-
czątku niewyobrażalnie skuteczny. 
W straszliwych warunkach wojny 
okopowej zginęło 14 milionów żol-
nierzy. Cywile cierpieli nędzę, wielu 

zmarło śmiercią głodową. Powo-
jenny traktat wersalski wprawdzie 
umożliwił powstanie wielu nowych 
państw narodowych, ale równocze-
śnie zapalił lont do wybuchu II woj-
ny światowej.

Chyba w każdej miejscowości na 
Zaolziu można natrafić na pomnik 
dedykowany ofiarom tej strasznej 
wojny. Przechodąc koło którgoś z 
nich zatrzymajmy się przez chwilę 
i w cichej zadumie oddajmy hołd 
ofiarom tych tragicznych wydarzeń 
sprzed 110 lat. Złożony pod takim 
pomnikiem kwiatek podkresliłby 
rangę naszego prywatnego hołdu.

 Karol Mrózek

• Pomnik I wojny światowej w Suchej Górnej.  
Fot. KAROL MRÓZEK

• Maturzyści Anno Domini 1969 w ogrodzie Domu PZKO w Orłowej-Porębie. 
Fot. ARC

https://przodkowiezcieszyna.blogspot.com/2021/03/dermin-genealogia.html
https://przodkowiezcieszyna.blogspot.com/2021/03/dermin-genealogia.html
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W serialu „Ostatni prawdziwy 
mężczyzna” Mike Baxter (Tim 
Allen) jest szefem marketingu 
w „Outdoor Man” – sklepie 
sportowym, gdzie można kupić 
broń, sprzęt wędkarski oraz 
mnóstwo innych rzeczy dla 
prawdziwych mężczyzn. Szef 
Mike'a, a zarazem jego wieloletni 
przyjaciel – Ed Alzate (Hector 
Elizondo) – wstrzymuje jego 
podróże promujące katalog 
firmowy. Od teraz zadaniem 
Mike'a jest ulepszenie wizerunku 

firmy w internecie. Wraz ze swoim 
podwładnym Kylem (Christoph 
Sanders), Mike prowadzi 
wideo-blog, w którym nie tylko 
reklamuje sklep, ale także próbuje 
odpowiedzieć na pytanie: „Co się 
stało z mężczyznami?” 

Gdzie obejrzeć: Disney +

TVC 1 
6.00 Klejnoty naszego krajobrazu 
6.30 Podróż po Manchesterze i Li-
verpoolu 6.59 Studio 6 9.00 Magnum 
(s.) 9.50 Uśmiechy Oldřicha Lipskie-
go 10.30 Kamera na szlaku 11.05 
Klejnoty naszego krajobrazu 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiadomości, 
pogoda, sport 12.30 Zapachy kuchni 
kreteńskiej z Miroslavem Donutilem 
12.55 Za kurtyną z Jiřiną 13.50 Pio-
senki z ekranu 14.15 Żona modna 
(film) 16.10 Magnum (s.) 17.00 Po-
dróż po południowym Nigde 17.30 
AZ kwiz 18.00 Wiadomości regional-
ne 18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Most! (s.) 20.55 Skarb w Srebr-
nym Jeziorze (film) 22.40 Pr. rozryw-
kowy 23.40 Komisarz Montalbano 
(film) 1.20 AZ kwiz. 
TVC 2 
6.00 Interhelpo - historia pewnego 
złudzenia 6.55 Zawód: Królowa 7.40 
Świat zwierząt 8.35 Cudowna Ame-
ryka 9.25 Bedeker 9.50 Kronika sta-
rożytnego Egiptu 
 

11.40 Kardynał Špidlík - z całego ser-
ca 12.15 Lotnicze katastrofy 13.00 
Czeskie tajemnice 13.40 Doskonali 
morscy łowcy 14.35 Cudowna pla-
neta 15.30 Tajemnice brytyjskich 
pałaców królewskich 16.15 Człowiek 
i karibu 17.10 Tajemniczy blondyn w 
czarnym bucie (film) 18.40 Bedeker 
19.05 Historia łęgów 19.50 Wiado-
mości w czeskim j. migowym 20.00 
Zabić Sekala (film) 21.55 Źródło życia 
(film) 23.45 Za kratkami 0.35 Miłość i 
seks w Indiach. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.25 Ogólniak z o.o. 
(s.) 9.40 Policja kryminalna Anděl (s.) 
10.55 Detektyw Monk (s.) 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.20 Przychod-
nia w różanym ogrodzie (s.) 13.35 CSI: 
Kryminalne zagadki Miami (s.) 15.30 
Zamieńmy się żonami 16.57 Popołu-
dniowe wiadomości, sport, pogoda 
17.45 Pościg 18.50 Gospoda (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 Po-
licja Modrava (s.) 21.35 Dama i Król 
(s.) 22.45 CSI: Kryminalne zagadki 
Las Vegas (s.) 23.45 CSI: Kryminalne 
zagadki Miami (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.00 M.A.S.H. (s.) 
9.40 Gliniarz (s.) 10.50 Policja Ham-
burg (s.) 12.45 Podkomisarz Brenda 
Johnson (s.) 13.40 Komisarz Rex (s.) 
14.35 Policja w akcji 15.35 Tak jest, 
szefie! 16.45 Incognito 17.55 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda, 
wiadomości kryminalne 19.55 Sho-
wtime 20.15 Starość nie dla tchórzy 
(film) 22.05 Incognito 23.10 Tak jest, 
szefie! 0.20 Policja w akcji. 

CZ. CIESZYN – Central: The 
Watchers (9, godz. 17.30); Pogrom-
cy duchów: Królestwo lodu (10, 
godz. 16.30); Princezna na hrášku 
(11, godz. 16.30); Wyścig o chwałę 
(11, godz. 18.30).

HAWIERZÓW – Kino Letnie: Su-
peragent (9, godz. 21.30); Gump – 
jsme dvojka (10, godz. 21.30); Zápi-
sník alkoholičky (11, godz. 21.30). 

KARWINA – Centrum: Gru i Mi-
nionki: Pod przykrywką (9, godz. 
17.00); Horyzont (9, godz. 19.00); 
Garfield (10, godz. 10.00); Hrabia 
Monte Christo (10, godz. 18.00); 
Zápisník alkoholičky (11, godz. 
17.30); Maxxxine (11, godz. 19.30); 
KARWINA – Kino Letnie: Gru 
i Minionki: Pod przykrywką (11, 
godz. 21.30).

CIESZYN – Piast: Gru i Minionki: 
Pod przykrywką (9, 10, godz. 15.30, 
17.30); Królestwo zwierząt (9, 10, 
godz. 19.30).

P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V
WTOREK 9 LIPCA 

TVP 1 
6.05 Złoty chłopak (s.) 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Matki Bo-
żej na Jasnej Górze 7.30 Kościół z bliska 
8.00 Wydział kryminalny Kitzbühel 
(s.) 8.50 Ranczo 10 (s.) 9.50 Komisarz 
Alex 4 (s.) 10.45 Ojciec Mateusz 3 (s.) 
11.35 Korona królów. Jagiellonowie 
(s.) 12.10 Agrobiznes 12.35 Magazyn 
rolniczy 12.50 Natura w Jedynce. Ma-
giczny krąg rafy koralowej 14.00 Zło-
ty chłopak (s.) 14.55 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 15.35 Gra słów. Krzyżów-
ka (teleturniej) 16.05 Dziedzictwo (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Jaka to me-
lodia? (teleturniej) 18.00 Dziewczyny 
ze Lwowa (s.) 19.00 Jeden z dziesięciu 
(teleturniej) 19.30 Program informacyj-
ny, pogoda, sport 20.15 Gra na Maksa 3 
(s.) 20.30 Piłka nożna. Euro 2024 23.15 
Gra na Maksa 3 (s.) 
 

TVP 2 
6.25 Nic nas nie rozdzieli 6.55 Ro-
dzinka.pl (s.) 7.30 Pytanie na śnia-
danie 11.15 Lena na Bałkanach. Góry 
11.50 Barwy szczęścia (s.) 12.30 Koło 
fortuny (teleturniej) 13.15 Akacjowa 
38 (s.) 14.00 Rodzinka.pl (s.) 14.35 
Na sygnale (s.) 15.05 M jak miłość (s.) 
16.00 Koło fortuny (teleturniej) 16.35 
Familiada (teleturniej) 17.15 Zakaza-
ny owoc (s.) 18.10 Rodzinka.pl (s.) 
18.45 Akacjowa 38 (s.) 19.30 Gra na 
Maksa 3 (s.) 19.35 Barwy szczęścia 
(s.) 20.10 Nigdy nie mów nigdy (ko-
media) 21.55 Na sygnale (s.) 22.20 
Gra na Maksa 3 (s.) 22.30 Panorama 
23.10 Izabela, królowa Hiszpanii (s.). 
TVN 
5.40 Ukryta prawda (s.) 6.30 Kuchen-
ne rewolucje 7.25 SOS. Ekipy w akcji 
(s.) 8.20 W-11 - Wydział Śledczy (s.) 
9.05 Detektywi (s.) 10.05 Opowieści 
małżeńskie (s.) 11.15 Kuchenne rewo-
lucje. Zgierz 12.20 Ukryta prawda (s.) 
14.25 Szpital (s.) 15.25 Doradca smaku 
(mag.) 15.30 Kuchenne rewolucje. Por-
to di mare 16.35 Ukryta prawda 17.40 
Detektywi (s.) 19.00 Fakty, sport, po-
goda 20.00 Doradca smaku (mag.) 
20.10 Na Wspólnej (s.) 20.50 Belfer (s.) 
23.10 Kuba Wojewódzki (talk-show). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 9.30 
Sekrety rodziny 10.30 Dlaczego ja? 
11.30 Gliniarze (s.) 13.30 Trudne 
sprawy 14.35 Dlaczego ja? 15.50 Wy-
darzenia 16.25 Interwencja (mag.) 
16.40 Gliniarze (s.) 17.40 Sekrety ro-
dziny (s.) 18.50 Wydarzenia 20.00 
Ultimatum Bourne’a (film sensacyjny, 
Niemcy/USA) 22.25 xXx. Reaktywa-
cja (film kopr.). 

TVC 1 
6.00 Klejnoty naszego krajobrazu 6.30 
Podróż po gruzińskim Kazbegu 6.59 
Studio 6 9.00 Magnum (s.) 9.50 Pr. roz-
rywkowy 10.40 Klejnoty naszego krajo-
brazu 11.05 AZ kwiz 12.00 Południowe 
wiadomości, sport, pogoda 12.30 Zapa-
chy kuchni kreteńskiej z Miroslavem 
Donutilem 
 

14.35 Hercule Poirot (film) 16.10 Ma-
gnum (s.) 17.00 Podróż po Ceucie i Me-
lille 17.30 AZ kwiz 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Gdzie jest mój dom? 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Jak wsadzić tatę do po-
prawczaka (film) 21.40 Życie aktora: 
František Němec 22.35 Za kurtyną z 
Jiřiną 23.35 Sprawy detektywa Murdo-
cha (s.) 0.20 Nasze hobby. 
TVC 2 
6.00 Rekordowe tunele 6.50 Cuda 
ludzkiego geniuszu 7.45 Cudowna pla-
neta 8.40 Jean Gabin osobiście 10.30 
Bedeker 10.55 Tajemnice ukryte w 
piasku 11.40 Bitwy o Europę 12.35 Uro-
dzeni 1918 13.30 Czeskie wsie 13.55 Wy-
prawa Rembaranka 1969 14.20 Czy gło-
wonogi zostaną władcami mórz? 15.15 
Interhelpo - historia pewnego złudzenia 
16.15 Kronika starożytnego Egiptu 17.10 
Matses 17.55 Cudowna Ameryka 18.40 
Bedeker 19.10 Na rowerze po Czechach 
19.20 W poszukiwaniu smaków 19.30 
Co Czech, to hodowca 19.50 Wiadomo-
ści w czeskim j. migowym 20.00 Hra-
bia Monte Christo (film) 21.35 Sławna 
restauracja (film) 23.00 Kruk (s.) 23.55 
Paparazzi, łowcy sensacji. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.25 Ogólniak z o.o. (s.) 
9.45 Dama i Król (s.) 10.55 Detektyw 
Monk (s.) 12.00 Południowe wiado-
mości, sport, pogoda 12.20 Przychod-
nia w różanym ogrodzie (s.) 13.35 CSI: 
Kryminalne zagadki Miami (s.) 15.30 
Zamieńmy się żonami 16.57 Popołu-
dniowe wiadomości, sport, pogoda 
17.45 Pościg 18.55 Gospoda (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 Od-
znaka Vysočina (s.) 21.40 Dama i Król 
(s.) 22.55 CSI: Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 23.50 CSI: Kryminalne zagad-
ki Miami (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.00 M.A.S.H. (s.) 
9.40 Małe sprawy wielkiego miasta (s.) 
10.50 Policja Hamburg (s.) 12.45 Pod-
komisarz Brenda Johnson (s.) 13.40 
Komisarz Rex (s.) 14.35 Policja w akcji 
15.35 Tak jest, szefie! 16.45 Incognito 
17.55 Nakryto do stołu! 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Szczęście to pięk-
na sprawa (film) 22.25 7 przypadków 
Honzy Dědka 23.30 Tak jest, szefie! 
0.40 Policja w akcji.

ŚRODA 10 LIPCA 

TVP 1 
6.05 Złoty chłopak (s.) 7.00 Transmi-
sja mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.30 Zrujnowa-
ni, odbudowani 8.00 Wydział krymi-
nalny Kitzbühel (s.) 8.50 Ranczo 10 (s.) 
9.45 Komisarz Alex 4 (s.) 10.45 Ojciec 
Mateusz 3 (s.) 11.35 Korona królów. Ja-
giellonowie (s.) 12.10 Agrobiznes 12.35 
Rok w ogrodzie extra 12.50 Natura w 
Jedynce. Magiczny krąg rafy koralo-
wej 14.00 Złoty chłopak (s.) 14.55 Jaka 
to melodia? (teleturniej) 15.35 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 16.05 
Dziedzictwo (s.) 16.50 Wielka wypra-
wa maluchów 17.00 Teleexpress 17.20 
Jaka to melodia? (teleturniej) 18.00 
Dziewczyny ze Lwowa (s.) 19.00 Je-
den z dziesięciu (teleturniej) 19.30 
Program informacyjny, pogoda, sport 
20.15 Gra na Maksa 3 (s.) 20.30 Piłka 
nożna. Euro 2024 23.15 Gra na Maksa 
3 (s.) 23.25 Fuks (komedia). 
TVP 2 
6.25 Pożyteczni.pl 6.55 Rodzinka.pl 
(s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 11.15 
Zrujnowani, odbudowani 
 

12.30 Koło fortuny (teleturniej) 13.15 
Akacjowa 38 (s.) 14.05 Rodzinka.pl 
(s.) 14.35 Na sygnale (s.) 15.05 M jak 
miłość (s.) 16.00 Koło fortuny (tele-
turniej) 16.35 Familiada (teleturniej) 
17.15 Zakazany owoc (s.) 18.10 Ro-
dzinka.pl (s.) 18.45 Akacjowa 38 (s.) 
19.30 Gra na Maksa 3 (s.) 19.35 Barwy 
szczęścia (s.) 20.10 Miłość po francu-
sku (komedia) 21.55 Na sygnale (s.) 
22.20 Gra na Maksa 3 (s.) 22.30 Pa-
norama 23.10 Izabela (s.). 
TVN 
6.30 Kuchenne rewolucje 7.25 SOS. 
Ekipy w akcji (s.) 8.20 W-11 - Wydział 
Śledczy (s.) 9.05 Detektywi (s.) 10.05 
Opowieści małżeńskie (s.) 11.15 Ku-
chenne rewolucje. Namysłów 12.20 
Ukryta prawda 14.25 Szpital (s.) 15.25 
Doradca smaku (mag.) 15.30 Kuchen-
ne rewolucje 16.35 Ukryta prawda 
(s.) 17.40 Detektywi (s.) 19.00 Fakty, 
sport, pogoda 20.00 Doradca smaku 
(mag.) 20.10 Na Wspólnej (s.) 20.50 
Ocean strachu (thriller USA) 22.25 Za 
szybcy, za wściekli (film Niemcy/USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 9.30 Se-
krety rodziny 10.30 Dlaczego ja? 11.30 
Gliniarze (s.) 13.30 Trudne sprawy 
14.35 Dlaczego ja? 15.50 Wydarzenia 
16.25 Interwencja (mag.) 16.40 Glinia-
rze (s.) 17.40 Sekrety rodziny (s.) 18.50 
Wydarzenia, sport, pogoda 20.00 Dru-
żyna A (komedia kopr.). 22.30 Pitch 
Perfect (komedia USA). 

TVC 1 
6.00 Klejnoty naszego krajobrazu 6.30 
Podróż po Ceucie 6.59 Studio 6 9.00 
Magnum (s.) 9.50 My, uczęszczający 
do szkoły (s.) 10.45 Chwila dla piosenki 
11.00 Klejnoty naszego krajobrazu 11.30 
AZ kwiz 12.00 Południowe wiadomości, 
pogoda, sport 12.30 Zapachy kuchni 
kreteńskiej z Miroslavem Donutilem 

 

13.50 Pieczenie na niedzielę 14.25 Z za-
pachem tradycji 14.55 Rytm 15.15 Nie-
widzialni (s.) 16.10 Magnum (s.) 17.00 
Podróż po Manchesterze i Liverpool 
17.30 AZ kwiz 18.00 Wiadomości regio-
nalne 18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Komisarz Florence (s.) 21.40 An-
gielka (s.) 22.35 Czwarta gwiazda (s.) 
23.05 Miejsce zbrodni - Drezno (s.) 0.35 
Sisi (s.) 1.25 AZ kwiz. 
TVC 2 
6.00 Czy głowonogi zostaną władcami 
mórz? 6.50 Dzika Australia 7.40 Pa-
pua-Nowa Gwinea, życie plemion 8.35 
Wieża Eiffla: architektoniczna przy-
goda 9.30 Bedeker 10.00 Doskonali 
morscy łowcy 10.55 Królestwo natury 
11.20 Ciekawa kamera 12.00 Szalony 
świat zimnej wojny 12.55 Piekło na zie-
mi 13.50 Trzecia rzesza w kolorze 14.35 
Zawód: Królowa 15.20 Eva Braun: żona 
Adolfa Hitlera 16.20 Czeskie tajemnice 
17.00 Urodzeni w Górach Skalistych 
17.55 Chiny na języku 18.45 Bedeker 
19.15 Drogi krzyżowe 19.50 Wiadomo-
ści w czeskim j. migowym 20.00 Paryż: 
główne miasto gastronomii 21.00 La-
zurowe Wybrzeże, francuska piękność 
21.55 Brigitte Bardot, buntowniczka z 
powodem 22.50 Tajemniczy blondyn 
w czarnym bucie (film) 0.15 Dalgliesh 
(s.) 1.05 Królestwo piratów. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.20 Ogólniak z o.o. (s.) 
9.35 Odznaka Vysočina (s.) 10.55 Detek-
tyw Monk (s.) 12.00 Południowe wiado-
mości, sport, pogoda 12.20 Przychodnia 
w różanym ogrodzie (s.) 13.35 CSI: Kry-
minalne zagadki Miami (s.) 15.30 Za-
mieńmy się żonami 16.57 Popołudniowe 
wiadomości 17.45 Pościg 18.55 Gospoda 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Zamieńmy się żonami 21.40 Małe 
miłości 22.40 CSI: Kryminalne zagadki 
Las Vegas (s.) 23.40 CSI: Kryminalne za-
gadki Miami (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.00 M.A.S.H. (s.) 
9.40 Winogrodnicy (s.) 10.55 Policja 
Hamburg (s.) 12.45 Podkomisarz Bren-
da Johnson (s.) 13.40 Komisarz Rex 
(s.) 14.40 Policja w akcji 15.35 Tak jest, 
szefie! 16.45 Incognito 17.55 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda, 
wiadomości kryminalne 19.55 Showti-
me 20.15 Gliniarz (s.) 22.35 Show Jana 
Krausa 23.40 Tak jest, szefie! 0.50 Po-
licja w akcji. 

CZWARTEK 11 LIPCA 

TVP 1 
6.05 Złoty chłopak (s.) 7.00 Trans-
misja mszy świętej z Sanktuarium 
Matki Bożej na Jasnej Górze 7.30 
Pełnia wiary 8.00 Wydział kryminal-
ny Kitzbühel (s.) 8.50 Ranczo 10 (s.) 
9.50 Komisarz Alex 5 (s.) 10.45 Ojciec 
Mateusz 3 (s.) 11.35 Korona królów. 
Jagiellonowie (s.) 12.10 Agrobiznes 
12.35 To się opłaca 
 

14.00 Złoty chłopak (s.) 14.55 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 15.35 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 16.05 Dzie-
dzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Jaka to melodia? (teleturniej) 18.00 
Dziewczyny ze Lwowa (s.) 19.00 Je-
den z dziesięciu (teleturniej) 19.30 
Program informacyjny, pogoda, sport 
20.18 Reporterzy 20.35 Ojciec Mate-
usz 31 (s.) 21.30 Sprawa dla reportera 
22.25 Gra na Maksa 3 (s.) 22.35 Sad 
dziadka (film dok.) 23.45 Mechanik 
(thriller hiszp.). 
TVP 2 
6.20 Operacja zdrowie 6.55 Rodzin-
ka.pl (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.15 Według Wandy (film) 11.50 Bar-
wy szczęścia (s.) 12.30 Koło fortuny 
(teleturniej) 13.15 Akacjowa 38 (s.) 
14.05 Rodzinka.pl (s.) 14.35 Na sy-
gnale (s.) 15.05 La Promesa (s.) 16.00 
Koło fortuny (teleturniej) 16.35 Fa-
miliada (teleturniej) 17.15 Zakazany 
owoc (s.) 18.10 Rodzinka.pl (s.) 18.45 
Akacjowa 38 (s.) 19.30 Gra na Maksa 
3 (s.) 19.35 Barwy szczęścia (s.) 20.10 
Postaw na milion (teleturniej) 21.05 
Tak to leciało! (s.) 21.55 Na sygnale (s.) 
22.30 Panorama 23.10 Krucjata (s.) 
TVN 
6.30 Kuchenne rewolucje 7.25 SOS. 
Ekipy w akcji (s.) 8.20 W-11 - Wy-
dział Śledczy (s.) 9.05 Detektywi (s.) 
10.05 Opowieści małżeńskie (s.) 11.15 
Kuchenne rewolucje. Częstochowa 
12.20 Ukryta prawda 14.25 Szpital 
(s.) 15.25 Doradca smaku 15.30 Ku-
chenne rewolucje 16.35 Ukryta praw-
da 17.40 Detektywi (s.) 19.00 Fakty, 
sport, pogoda 20.00 Doradca smaku 
(mag.) 20.10 Na Wspólnej (s.) 20.50 
Kuchenne rewolucje. Łódź 21.55 W 
starym, dobrym stylu (komedia USA) 
23.55 Bękarty (komedia USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 9.30 Se-
krety rodziny 10.30 Dlaczego ja? 11.30 
Gliniarze (s.) 13.30 Trudne sprawy 
14.35 Dlaczego ja? 15.50 Wydarzenia 
16.25 Interwencja (mag.) 16.40 Gli-
niarze (s.) 17.40 Sekrety rodziny 18.50 
Wydarzenia, sport, pogoda 20.05 
Piłka nożna. Eliminacje Ligi Europy 
22.20 Druhny (komedia USA). 

CO W KINACH

Marsylia, rok 1815. Awansowany do 
rangi kapitana statku Edmond Dantès 
może w końcu poślubić miłość swo-
jego życia, piękną Mercedes. Niestety 
sukces młodego marynarza budzi 
zazdrość wielu osób. Zdradzony przez 
rywali i potępiony jako członek spisku 
popierającego Napoleona, Dantès 
zostaje uwięziony i bez procesu 
osadzony w ponurym zamczysku If. 
Po czternastu latach, dzięki pomocy 
i tajnym instrukcjom współwięźnia 
– księdza Farii, udaje mu się zbiec i 
zdobyć legendarny skarb ukryty na 
wyspie Monte Christo...

23.25 Kogel-mogel  
(komedia polska) 

Główna bohaterka Katarzyna Sol-
ska zamieszkała w Grabowie, chce 
wyjechać do Warszawy na studia. 
Plany te krzyżuje jej ojciec, który 
chce, by wyszła za Staszka Kolasę-
gospodarza! Jednak kiedy Kasia 
dowiaduje się, że została przyjęta 
na studia, ucieka w dniu ślubu. Znaj-
duje pracę jako opiekunka bardzo 
ruchliwego dziecka Piotrusia, którego 
ojcem jest jej wykładowca. Zazdro-
sna żona wszelkimi sposobami chce 
pozbyć się ładnej studentki...

11.50 Barwy szczęścia (s.) 

Aldona – załamana faktem, że syn 
trafił do zawodówki – znajduje 
Aleksowi miejsce w liceum. Nie 
wie, że chłopak jest ze swojej szkoły 
całkiem zadowolony. Kasia znów 
spotyka się z Mariuszem, a gdy przy-
padkiem widzi ich Celina, od razu 
zaczyna plotkować na ich temat z 
Reginą. Wcześniej Brońska proponu-
je Łukaszowi kolejne wspólne śledz-
two, przy okazji upewniając się, że 
to nie ich współpraca zniszczyła jego 
małżeństwo...

12.50 Natura w Jedynce. 
Magiczny krąg rafy koralowej 

Świat zwierząt bentonicznych. Mało 
kto przypuszczałby, że tajemnica 
ekosystemów Trójkąta Koralowego 
może kryć się w piasku na dnie mo-
rza. Zobaczymy, jak najmniejsze ze 
zwierząt bentonicznych zamieszkują-
cych rafę koralową przyczyniają się do 
funkcjonowania i zwiększania zasięgu 
jej magicznego kręgu. Zwierzęta ży-
jące tuż przy dnie są rzeczywistym 
wskaźnikiem kondycji naszych mórz i 
oceanów...

12.55 Panowie, zabiłem Einsteina 
(film)

Czeska futurystyczna komedia 
science fiction. Po wybuchu bomby 
atomowej kobietom zaczynają rosnąć 
brody i nie mogą już rodzić dzieci. W 
czasie spotkania Organizacji Narodów 
Zjednoczonych naukowcy dochodzą 
do wniosku, że jedynym rozwiązaniem 
jest zbudowanie wehikułu czasu i po-
dróż w przeszłość, aby zabić Einsteina, 
bez którego obliczeń matematycznych 
nie wynaleziono by bomby atomowej.

12.55 Życie aktora: František Němec

W ciągu półwiecza kariery aktorskiej 
František Němec zagrał setki ról te-
atralnych, filmowych i telewizyjnych. 
Jest popularny wśród publiczności ze 
względu na swój talent komediowy 
i ceniony przez krytyków za przeko-
nujące przedstawianie sprzecznych 
postaci. Szerszej publiczności dał się 
poznać jako popularny ojciec w filmach 
Marie Poledňákovej oraz jako legen-
darny Hamlet w reżyserii Miroslava 
Macháčka...

10.45 Bazylika

Velehrad, położony w pobliżu Uher-
skiego Hradziszcza, jest bez wątpienia 
jednym z najważniejszych miejsc 
pielgrzymkowych w kraju. Opinia 
publiczna zna jego starożytną historię 
i bezpośrednio kojarzy go z dziedzic-
twem Wielkich Moraw, ze spuścizną 
misjonarzy Cyryla i Metodego. Jednak 
jego najnowsza historia jest znacznie 
mniej znana. Historia, w której to miej-
sce dosłownie musiało walczyć i bronić 
swojej pozycji i tradycji...

CO W STREAM-IE

Cztery nowe wpisy…

Obchody Dnia Hutnika 
i  tradycje hutnicze, Po-
chód Gwarkowski w Tar-
nowskich Górach, wyci-

nanka świętokrzyska oraz tradycje 
kulturowe regionu opoczyńskiego 
– to nowe wpisy na Krajowej Li-
ście Niematerialnego Dziedzictwa 
Kulturowego – poinformowało Mi-
nisterstwo Kultury i  Dziedzictwa 
Narodowego.

Dzień Hutnika przypada 4 maja, 
a jego tradycja sięga XIX wieku. Ob-
chodzą go obecni i byli pracownicy 
hut żelaza i  metali nieżelaznych 
oraz środowisko akademickie zwią-
zane z  metalurgią. Uroczystości 
odbywają się zarówno w zakładach 
pracy, gdzie formują się kolumny 
marszowe, na czele których idzie 
orkiestra oraz poczty sztandarowe, 
jak i w lokalnych kościołach. W wie-
lu społecznościach hutniczych 
centralnym punktem spotkań jest 
figura św. Floriana – patrona hutni-
ków. Ważną częścią Dnia Hutnika są 
festyny, oraz tradycyjne spotkania 
– dla mężczyzn Karczmy Piwne, dla 
kobiet – Babskie Combry. Elemen-
tem kultury hutniczej są także piel-
grzymki branżowe organizowane od 
początku lat 90. XX wieku.

Pochód Gwarkowski w Tarnow-
skich Górach to barwny korowód 
przemierzający ulice miasta w ra-
mach „Gwarków”, czyli corocznego 
święta miasta organizowanego na 
początku września. Pierwsza edy-
cja Pochodu została zainicjowana 
podczas Dni Tarnogórskich Gwar-
ków w 1957 r.

Wycinanki świętokrzyskie two-
rzono głównie w miejscowościach 
rozlokowanych pod Górami Święto-
krzyskimi, ale niekiedy określa się ją 
również mianem wycinanki kielec-
kiej. Powstała pod wpływem wyci-
nanki rawsko-opoczyńskiej, ale wi-
dać w niej także wpływy podlaskie. 
Dawne wycinanki świętokrzyskie 
reprezentują proste formy zdobio-
ne ząbkami, promieniami i strzałka-
mi. We współczesnych wycinankach 
świętokrzyskich, tworzonych od II 
połowy XX wieku, można wyróżnić 
dwa główne style. Pierwszy to tra-
dycyjne wzory z tego regionu, drugi 
to wycinanki narracyjne, oparte na 
świętokrzyskich legendach.

Tradycje kulturowe regionu opo-
czyńskiego miały wpływ na lokalne 
osadnictwo, napływ ludności zwią-
zany z przemysłem oraz XIX-wiecz-
ny podział dóbr dworskich. Zacho-
wały się tam nie tylko stroje kobiece, 
ale również ciekawe zwyczaje, wie-
rzenia, pieśni, obrzędy, a  nawet 
niektóre tańce. Nadal żywa jest też 
gwara charakteryzująca się m.in. 
tzw. mazurzeniem oraz udźwięcz-
niającą fonetyką międzywyrazową. 
Nieodłącznym elementem tradycji 
kulturowych regionu opoczyńskiego 
do dziś jest też haft, którym zdobio-
no damskie i męskie koszule.

Tworzona od 2013 r. Krajowa Li-
sta Niematerialnego Dziedzictwa 
Kulturowego liczy już 97 pozycji, 
dokumentujących żywe tradycje, 
zwyczaje i  umiejętności przeka-
zywane z pokolenia na pokolenie. 
 (PAP)

• Pochód Gwarkowski w Tarnowskich Górach w latach 70. Fot. ARC

Zmarł Tadeusz Woźniak

Wponiedziałek 8 lipca 
w wieku 77 lat zmarł 
polski muzyk, pie-
śniarz, kompozy-

tor i  wokalista Tadeusz Woźniak. 
W powszechnej pamięci zapisał się 
najtrwalej piosenką „Zegarmistrz 
światła”, która ukazała się na jego al-
bumie z 1972 r., a której rękopis pre-
zentowany jest na wystawie w Pała-
cu Krasińskich obok dzieł Fryderyka 
Chopina, Krzysztofa Komedy i Hen-
ryka Mikołaja Góreckiego.

Informację o  śmierci Tadeusza 
Woźniaka potwierdziła żona arty-
sty, pianistka i piosenkarka Jolanta 
Majchrzak-Woźniak.

Tadeusz Woźniak urodził się 
6 marca 1947 r. w Warszawie. Zade-
biutował w latach 1966 r. w zespole 
Dzikusy podczas pierwszej Radiowej 

Giełdy Piosenki. Przyjął pseudonim 
„Daniel Dan”. Występował również 
z zespołem Czterech. To z tą grupą 
wykonał piosenkę „Hej, Hanno”, 
która wygrała Radiową Giełdę Pio-
senki. W tej samej dekadzie zaczął 
komponować muzykę do wierszy 
m.in. Juliana Tuwima, Bolesława 
Leśmiana, Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego oraz Edwarda Sta-
chury. Rozpoczął też występy solo-
we, śpiewając własne kompozycje 
i grając na gitarze.

W 1972 r. został uhonorowany na-
grodą główną podczas 10. Krajowego 
Festiwalu Piosenki Polskiej w Opolu 
za wykonanie utworu „Zegarmistrz 
światła”. Był również wykonawcą 
utworów takich jak „Smak i zapach 
pomarańczy”, „To będzie syn” oraz 
„Mamela”. 

Piosenki z jego muzyką śpiewa-
li m.in. Elżbieta Adamiak, Michał 
Bajor, Anna Chodakowska, Bernard 
Ładysz, Andrzej Poniedzielski, Kry-
styna Prońko, Zbigniew Wodecki, 
Wojciech Malajkat, Jolanta Maj-
chrzak-Woźniak, Krzysztof Maj-
chrzak i  zespół Alibabki. On sam 
obok własnych kompozycji śpie-
wał piosenki Katarzyny Gaertner 
i Agnieszki Osieckiej. 

Został odznaczony m.in. Złotym 
Medalem „Zasłużony Kulturze Glo-
ria Artis” i Złotym Krzyżem Zasługi 
oraz uhonorowany za działalność 
społeczną przez prezydenta Alek-
sandra Kwaśniewskiego nagrodą 
„Piękniejsza Polska”. Na koncie 
miał też nagrodę im. Przemysława 
Gintrowskiego „Za Wolność w Kul-
turze”.  (PAP)

•  Tadeusz Woźniak zmarł w wieku 
77 lat. Fot. Biblioteka Narodowa w Warszawie
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„Głos” należy 
do Stowar-
zyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
Europy MIDAS

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. Rozwiązania prosimy 

przysyłać na e-mail: info@glos.live. Termin ich nadsyłania 
upływa w piątek 19 lipca 2024 r. Nagrodę z 25 czerwca 
otrzymuje Henryk Cachel z Karwiny-Raju. Autorem dzi-
siejszych łamigłówek jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie minikwadratu magicznego I z 25 czerwca: 
TŁUM, ŁEZKA, UKLĘK, MAKS
Rozwiązanie minikwadratu magicznego II z 25 czerwca: 
OSPA, SYROP, PODŁE, APEL
Rozwiązanie logogryfu z 25 czerwca: 
GOSTYNIN
Rozwiązanie logogryfu łukowatego z 25 czerwca: 
GĄSAWA

Rozwiązaniem dodatkowym jest 
nazwa miasta na prawach powiatu 
w północno-wschodniej Polsce, 
w województwie podlaskim, nad 
rzeką Narew. Leży ono na historycz-
nym Mazowszu, w środkowym bie-
gu Narwi na Nizinie Mazowieckiej, 
na wysokości ok. 125 m n.p.m. 

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. maksymalna wysokość lotu lub po-
tocznie o drewnianym stropie lub 
suficie

2. czar, powab, wdzięk, piękno lub 
brzydal nią nie grzeszy

3. ROZWIĄZANIE DODATKOWE 
4. mieszkaniec Adżarii (autonomicz-

nej republiki w Gruzji, leżącej nad 
Morzem Czarnym)

5. miasto w RPA.

 Wyrazy trudne lub mniej znane: 
PAARL
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Rozwiązaniem jest nazwa miasta w Pol-
sce, położonego w województwie śląskim, 
w powiecie tarnogórskim. Położone jest na 
terenie historycznej ziemi lublinieckiej, 
z wyjątkiem dzielnic Jędrysek i Truszczy-
ca, po południowej stronie Małej Panwi, 
które należą do ziemi bytomskiej. 

1.-4. laska zakończona stalową głowicą z kol-
cem, używana przy wspinaczce wysoko-
górskiej

3.-6. czarna skała magmowa używana jako ma-
teriał drogowy

5.-8. gigant, konkurencja narciarstwa alpej-
skiego 

7.-10. balet z muzyką Maurice’a Ravela lub 
hiszpański taniec z kastanietami

9.-12. buty z dwoma rzędami kółek, dziś zastą-
pione rolkami

11.-2. podatek nakładany na towary, zwłaszcza 
na wyroby alkoholowe, papierosy.

Wyrazy trudne lub mniej znane: AKCYZA

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. pasterz, któremu 
podlegają juhasi

2. aktor grający role 
zakochanych

3. zacność, szlachet-
ność, czyli anto-
nim przywary

4. bułgarski olejek 
różany.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: ATAR

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. dojrzewa w nim 
ziarno pszenicy 
lub Karol..., polski 
siatkarz

2. atrakcyjne, piękne, 
cudowne lub wieś 
w gminie Włocła-
wek

3. dawna skarpeta 
żołnierza

4. hiszpański samo-
chód osobowy.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: ONUCA
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